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Zjazd Naftowy w Tulsa.
063:665 (73) 
(1550 słów )

f  okazji otwarcia międzynarodowej wystawy 
w T ulsa (Oklahoma), „Oddział Naftowy Ame

ryk. Inst. Inżynierów Górn. i M etalurgów“, zw o
ła ł  dw udniow y Zjazd celem zapoznania się z no- 
wemi zdobyczami naukow em i i doświadczeniami 
z dziedziny ekonomji naftowej, techniki wiertniczej, 
m etod eksploatacji, m etod ożywiania złoża naftow ego 
i t. p.

Referaty  by ły  następnie żywo dyskutow ane 
a dyskusja w ykazała  nieraz w p ro s t  przeciwne zda
nia. D yskusję u ła tw ia ło  to, że każdy z obecnych 
o trzym yw ał egzem plarz refera tu  p rzed  każdym o d 
czytem.

Po otwarciu Zjazdu przez A. W. A m brose  w i
ceprezydenta organizacji, C. O sborn  odczyta ł swą 
pracę w zakresu ekonomji naftowej p. t. „ Z a p o 
trzebow anie, zużycie i ceny ropy w roku 1928“ . 
In terpretację  sytuacji przem ysłu  naftow ego o p ar ł  on 
na podstaw ie p raw a podaży i popytu . Dwaj n a 
stępni mówcy, byli jednak cokolwiek odm iennego 
zdania dowodząc, że w  ubieg łym  roku bardzo p o 
ważną rolę o d e g ra ły  ceny akcyj naftowych, 
k tóre miały decydujący w pływ  na ksz ta ł to 
wanie się ceny ropy i jej p roduk tów . J. R ogue 
w ykazał na przykładzie p rzem ysłu  miedzianego, 
że uplanowana akcja akcjami miedzi pozwoliła 
na podwyższenie cen tego  m ater ja łu  i w yraził zd a
nie, że nie jest wykluczonem, że am erykański p rze 
m ysł naftow y będzie musiał p róbow ać  tego  środka 
celem zapobieżenia nizkim cenom ropy i jej p ro 
duk tów  w  obecnym  okresie nadprodukcji.

Jedynym  refera tem  z zakresu techniki w ie r t 
nictwa był odczyt R. C a r tw r ig h t ‘a na tem at „ P r o 
blem y wiercenia ro tacy jnego“ . Jak poprzednio  zau
ważył p. H arm an , w iceprezydent M aryland Oil Co.

inżynierowie am erykańscy  za m ało  zwracali d o ty ch 
czas uwagi na technikę wiertniczą, zajmując się głów
nie sposobam i jej eksploatacji, podczas gd y  łatwiej 
jest obecnie obniżyć koszty produkcji o 25°/o przez 
zmniejszenie kosztów wiercenia jak. jej w ydobycia , 
P. H arm an  przepow iada też wyeliminowanie system u 
linowego ze względu na wysokie koszty w iercenia. 
P ow odem  tego  jest: 1) duży koszt rur  wiertniczych, 
2) ciężkie instrum entacje, 3) trudności w  znalezie-t 
niu do b reg o  wiertacza. R. C ar tw r ig h t  o m ó w ił  zalety 
i w ady  autom atycznych kon tro lerów  wiertniczych 
typu  Halliburtona i Hilda, o raz indykatorów' cię
żaru. W  dalszej części streścił doświadczenia nad 
różnemi rodzajami płuczki rotacyjnej i określił jej 
w łasności i charakter . Analiza czasu zużytego na n a j 
rozmaitsze czynności złożone z wiercenia, w yjazdu 
i zapuszczania świdra , rozszerzenia i t. p. d o p ro w a 
dziły go  do wniosku, że procent czasu zużytego na 
n iektóre z tych czynności w zras ta  n ieproporc jonal
nie szybko, w  m iarę zwiększającej się głębokości. 
Należy więc pójść w kierunku w yelim inowania p o 
wyższych strat.  W  dalszym ciągu przedyskutow ano 
związek jaki zachodzi pom iędzy ciężarem w yw artym  
na ostrzu świdra, a szybkością o b ro tów  sto łu  ro ta 
cyjnego, w ytrzym ałośc ią  ru r  wiertniczych na sk rę 
canie i obciążenie lin. P rob lem y  powyższe w z b u 
dziły duże zainteresowanie zebranych.

Spraw y mierzenia tem pera tu r ,  ciśnienia i s to 
sunku gazu do ropy wr złożu ropnem  by ły  jednemi 
z najciekawszych tem a tó w  Zjazdu, opracow anem i 
przez K. Sclatera. D okładny  pom iar powyższych d a 
nych, na dnie o tw oru , k tóre  są podstaw ą racjonalnej 
gospodark i ropą i gazem , rzucą wiele św iatła  na 
tę  tak ważną s tronę eksploatacji. Na podstaw ie  sk o n 
struow anych  apa ra tów  uda się bliżej określić p raw a, 
rządzące sam oczynnym  w yp ływ em  ropy  i gazu, 
„airliftu“  i wiele zagadnień z zakresu eksploatacji



opartych  na pomiarze jednostki energji gazu w  s to 
sunku do ilości ropy. D otychczasowe pom iary  na 
powierzchni w e d łu g  przew idyw ań okazały  się 
ogrom nie  nieścisłe.

O d b u d o w a  i nadbudow a ciśnienia w czasie p o 
czątkowego okresu  życia pola naftow ego były  t re ś 
cią re fera tu  C. Beehera. Powyższy refera t da się. 
streścić w  następujących punktach: 1) przy do tych
czas stosow anych m etodach eksploatacji procent o s ta 
tecznego w ydobycia  zależy od  tego , w jaki sposób 
energ ja  potencjalna gazu w złożach została zużyta,
2) zwiększenie w ydobycia może być osiągnięte  przez 
dostarczenie do złoża sp rężonego  gazu, 3) w  czasie; 
początkowym  życia pola nadm iar gazu może być 
w  ten sposób ekonomicznie zużyty, 4) gdy  ciśnienie 
gazu w złożu, w  okresie  początkowym  jest w y so 
kie, ropa posiada m ałe  o p o ry  ruchu, które pozwalają 
na łatwiejszy jej transport,  niż w  okresie późnie j
szym, dlatego większą dzielność m ożna uzyskać s to 
sując o d b u d o w ę  złoża raczej w  początkach życia 
pola. 5) W ted y  też, o d b u d o w a  złoża daje  największe 
ostateczne wydobycie w  najkrótszym  czasie. 6) W y 
sokie ciśnienia pracujące są możliwe i praktyczne. 
7) Użycie gazu m okrego  jest w skazanem , ponieważ 
zwiększa on w ydobycie , zmniejsza ciężar gatun-

„P R Z E M Y S Ł

W idok  ogólny T ulsy .

kowy ropy i niebezpieczeństwo nieefektyw nego 
„prześlizgiwania się g az u “ . 8) Gaz w tłoczony w z ło 
że, pow strzym uje  nap ływ  w o d y  bocznej. 9) W ięk 
sze odległości szybów  czyli mniejsza ilość na je d 
nostkę powierzchni jest w tedy  potrzebną na w y e k s
ploatowanie danej przestrzeni. 10) Kooperacja p rzed 
siębiorstw  naftow ych jest w ażnym  czynnikiem dla 
osiągnięcia dodatnich rezultatów.

E. Bennett uzupełniając powyższy refera t d o 
daje, żc gaz  m okry  powinien być zużyty w okresie  
początkowym , gaz suchy po zczerpaniu większej ilości 
ropy, zaś początkowe zużycie gazu na opał p o 
winno dopiero  być s tosow ane w  okresie końcowym 
życia pola.

Rewelacyjne stanowisko w  spraw ie  od b u d o w y  
ciśnienia w  okresie początkowym  produkcji zajmuje 
Prof. H ero ld  z Uniw esyte tu  w  Kalifornji. Opierając 
się na s tudjach nad „efektem  Jam in a"  i na „wo- 
lumetrycznej metodzie pom iaru  porow atości złoża 
i jego  nasyceniu“ , ostrzega przed użyciem od b u d o w y  
ciśnienia w okresie  początkowymi, a zaleca go w o k re 
sie końcow ym. Jako regu łę  podaje  on tłoczenia t a 
kiej ilości gazu do złoża, która w ype łn ia  złoże nie, 
podw yższając jednak ciśnienia. Teorytyczne s tanow i
sko Prof. H ero lda w zbudziło  o g ro m n e  zaciekawie

nie zebranych, choć cały szereg  m ów ców  nie z g a 
dzał się z jego opinją.

P. P o w er  był pierwszym referentem  dnia n a 
stępnego. P rzedstaw ił  on pracę opartą  na d o św iad 
czeniach laboratoryjnych U niw ersy te tu  w Kalifornji 
i Tulsie na tem at:  „W zględna w ydajność powietrza 
i gazu przy odbudow ie  ciśnienia z łoża“ . Na pod-
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Szyb poszukiwaczy za rop.] (rotacyjny) na jeziorze,
F*my Y acuum O il C o. w  miejscowości Lockport.

stawie eksperym entów  doszedł on do następujących 
w yn ików : 1) Do pew nej wysokości ciśnienia p ra 
cującego powietrze nadaje się lepiej do odbudowy, 
ciśnienia, niż gaz. 2) Gdy gaz  jest użyty jako czyn
nik tłoczący m ożna zwiększyć dzienną produkcję  
i ostateczne w ydobycie , a zmniejszyć produkcję gazu 
przez kontrolę ciśnienia. 3) P rzy  zastosowaniu  m e 
tod ożywiania złoża ten proces da większy efekt, 
w którym  m edjum  w p ro s t  wypycha ropę na zasadzie 
„ t ło k a “ , bez łączenia się z ropą. D latego większe- 
w ydobycie jes t  osiągalne przy pom ocy tłoczenia 
w ody  niż gazu.

V. Mills zdał sp raw ozdanie  z prac Bureau of 
Mines, naftowej stacji doświadczalnej, k tóra  od sze 
regu  lat prowadzi badania nad zwiększeniem w y d o 
bycia ropy ze złoża. Doświadczenia te prowadzone, 
przez cały sze reg  ludzi nie zostały  jeszcze ukoń-

-A- ■ iyY A:: i; ; AY •.;-:M:' ł -" wił?
Z biorn ik  ziem ny na 1,000.000 baryłek w  W cst*Texas.

czone, jednak  część rezultatów podaje  on do w ia 
domości. S tw ierdza, że procent wydobycia ropy 
przez odb u d o w ę ciśnienia jest odw ro tn ie  p ro p o rc jo 
nalny do stopnia w yeksploa tow ania złoża przed s to 
sow aniem  m etody. P ow odem  tego  jest zbyt wielkie 
„prześlizgiwanie s ię“ m edjum  pracującego, bez w y 
konywania pracy transpor tu  ropy. W  dalszym ciągu 
podaje  on teory tyczny  sposób  obliczenia produkcji, 
k tóra  m oże być osiągniętą  przez o d b u d o w ę  ciśnie
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nia złoża. C iekawcm  jest, że ostateczne wydobycie 
nic zależy od  okresu  życia pola, w  jakim odbudow a 
została rozpoczęta, lecz w p ływ a jedynie na czas. 
W czesne rozpoczęcie od b u d o w y  ciśnienia złoża po 
zwala na szybsze w ydobycie ropy niż przy póź- 
niejszem jej zastosowaniu. Pow ietrze  użyte jako me- 
djum  pracujące daje większe wydobycie , działa szyb
ciej, a dzielność jego objętościow o jest większą niż 
gazu.

J. O. Lewis zajął g ło s  w dyskusji i p o ró w n u 
jąc oba referaty, w skazał na pew ne punkty  wspólne 
i rozbieżności zdań, która polega na różnicy w cha
rakterze eksperym entów . Eksperym enty  Potte ra  były  
czysto laboratoryjne, podczas g dy  stacji doświad-

złóż ropy i gazu w zależności od charak teru  
złoża i energji,  powodującej p rodukcję ropy.

Pod  koniec w yg łoszono  dwa refera ty  na tem at 
g łębok iego  pom pow ania  ropy w Seminole przez Kir- 
w ana i w Kalifornji przez M arsha. Obaj referenci 
omówili uzbrojenie pomp, żerdzie, napęd i zw ró 
cili uw agę  na korzyści, osiągnięte z w łaśc iw ego 
w yw ażenia przew odu pom pow ego . W ykazano też 
związek pomiędzy częstością rwania się żerdzi, 
a zwiększającą się g łębokością , o raz  zmniejszeniem 
ilości u rw ań  z czasem. P odkreślono  też nizką dziel
ność wolum etryczną pom py dzięki nieszczelnościom 
części mechanicznych, nieodpowiedniej separacji g a 
zu i niewłaściwie dobranych  ilości obrotów'.

N iespodziew any silny wybuch gazu w  jednej z miejscowości G us»Coast, k tó ry  zniszczył całe urz-idzenie.-)

czalnej zbliżone bardziej do w aru n k ó w  naturalnych. 
D odaje on, że pow inne być znalezione najlepsze 
w arunki dla medjów' pracujących, przy których t a r 
cie, wiskoza i napięcie pow ierzchniow a posiadają 
najmniejszą w artość. Jes t  on również zdania, że 
efekt „Jam ina“  niema tu w p ływ u .

Williams zwraca m vagę na niebezpieczeństwo 
korozji w  związku z użyciem powietrza i brak  m o 
żności zastosow ania mieszaniny gazu z pow ietrzem . 
Bennett jest zwolennikiem w czesnego zastosow ania 
o d b u d o w y  i zaleca rozpoczęcie procesu powietrzem , 
by zorjentow ać się w kierunku rozchodzenia się 
m ed jów  w  złożu.

N astępnie przedstawił sw ą pracę Prof. Tickell 
na tem at:  „Zjaw iska kapilarne w związku z p ro 
dukcją ropy“ . Z ap ro p o n o w ał on też podział typu

Ostatn ią  była  praca M. W alte ra  na tem at:  
„K ró tko-okresow y sposób  w ydobyw ania  ropy za p o 
mocą sp rężonego g az u “ . Jako korzyści tej metody' 
w  porówmaniu do w ydobyw ania  ciągłego, podaje  
1) zwiększenie produkcji dziennej, 2) zm niej
szenie po trzebnego  inedjum , 3) zmniejszenie zapo
trzebow ania  mocy i ilości kompresorów', czyli niż
sze koszty ruchu i instalacji, 4) mniejsza emulsy- 
fikacja ropy.

W  ożywionej dyskusji nad powyższym refera tem , 
zwrócono m vagę na ujem ne s trony  m etody  jak: 
szybki spadek produkcji i mniejszą zaw artość gazo- 
liny w  gazie, o raz  w ysoki s tosunek  gazu do w y 
produkow anej ropy. D obre  rezultaty osiągnięto też, 
stosując specjalne uzbrojenie  do lnego końca p rz e 
w o d u  i kom orę  dla akumulacji ropy.

Inż. W ła d ysła w  K lim kiew icz.

'

Powszechna Wystawa Krajowa
1929 > > > > >  P O Z N A Ń  < < < < <  1929
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Badanie czasu  czynności wiertniczych.
R efe ra t w yg ło szo n y  na Z je źd z ie  N a fto w ym  w Jaśle  dnia 28. października b. r.

W STĘP.
•

^ ^ y j e m y  w epoce racjonalizacji p rzem ysłu ; żyjemy 
w okresie wyścigu pracy. Wyścig ten, to w sp ó ł

zawodnictwo na polu pracy twórczej, pracy badaw 
czej, mającej na celu potanienie środków  produkcji. 
W yścig  ten jest międzynarodowy.

„N aród  w yda jny  w spółzaw odniczy z pow odze
niem z innemi narodam i i posuw a się naprzód, p o d 
czas g dy  n ieprodukcyjny upada i zwolna ale n ieu
b łaganie  traci g ru n t  pod n o g am i“ — powiedział 
znany ekonomista — organ iza to r H. Em erson. P rze 
w agę  zyska ten naród, k tóry  poświęci tej sprawie n a j
więcej uwagi.

W  wyścigu tym  spo tykam y się ze w sp ó łzaw o 
dnikami potężnymi, o w ypróbow anej,  ciągle u lepsza
nej organizacji pracy, konkurującym i z nam i tak na 
rynkach wewnętrznych, jak i zagranicznych. T a  
zwiększająca się sp raw ność zmusza nas pod grozą za
stoju i ruiny naszego przem ysłu  do stosowania także 
w  Polsce najnowszych m etod  pracy. M usimy zatem 
iść stale z postępem  czasu, m usim y ulepszać m etody 
pracy; m usim y — śledząc postęp w  świecie — cią
gle i ustawicznie się doskonalić, ani na chwilę w p ra 
cy twórczej nie ustając.

W  metodach pracy s tosowanych w naszym prze
myśle naftow ym  — pozostaliśmy daleko w tyle poza 
naszymi sąsiadami. Z pow odu m arno traw stw a  czasu 
sił i m ate r ja łów  — z pow odu  braku  badań p rob le 
m ów  naszego przem ysłu , jakoteż niewątpliwie n a j
cięższych w świecie w arunków  tektonicznych, a co

gorsza  ubogich w  ropę obecnie znanych horyzontów 
ropnych — nic jesteśm y w stanie konkurow ać z in
nemi Państw am i. Ciężkie w arunki tektoniczne, czy 
też m ała  produkcja ropy zupełnie nas nie uspraw iedli
wiają. — owszem tern większy nakładają  na nas o b o 
wiązek w prow adzenia  ulepszeń i udoskonaleń w  na- 
szem wiertnictwie i w ydobyw aniu , dzięki k tórym , 
w obec  olbrzymich już dziś znanych o  m ałej produkcji 
pokładów , zapewnimy egzystencję naszemu p rzem y 
słowi na długie lata.

W  wiertnictwie naszem panuje w szechładnie em- 
piryzm. Nie ma nic ustalonego, ciągle się idzie po 
ciemku. Przewierca się tysiące m etró w  tych samych 
pok ład ó w  niezdając sobie dokładnie  sprawy,, czy to 
wiercenie jest najwdaściwszem. Brak normalizacji daje 
się powrażnie wre znaki na każdym niemal kroku. Nie 
ma ustalonych typów' najbardziej pospolitych na rzę 
dzi, robi się. je, jak się uda i jak kto chce.

M usimy zatem znormalizować narzędzia, by nic 
tracić czasu na szukanie i dobieranie. M usimy u lep 
szać sw e m etody  pracy zmieniać s ta re  m ało  w y 
dajne maszyny i narzędzia na now'e doskonalsze j 
musimy zm echanizować pracę, zmienić m etody  samej 
pracy jako takiej, jak również dobierać w ła śc i 
w ych ludzi na w łaściw e stanowiska. Jednem  słow em  
m usim y podnieść w ier tn ic tw o z poziom u em piryzm u 
i tradycji na poziom w spółczesnej nauki.

Nie ma tak iego  działu w przem yśle , w  któ- 
rym by drogą  badań naukow ych — nie m ożna było 
zmienić wszystko na lepsze i doskonalsze. BaL 
daniom podpada  w szystko: zarów no na jp ros tszy  przy
rząd pracy, pióro lub ołów'ek, czy ryd ło  lub ło-

FELICJAN ŁODZIŃSKI. “ 5 ,. , ----. ----------  (1520 slow)

Ja k  dawniej kopano  
i w iercono za ropą.

( C ią g  d a l s z y )

Przy  nas dodaw sli rurę, zdaje się 9-kę z mufami, 
pobijając ją kafarem  bukow ym  z liny tej sam ej, .na 
której wiercili, łyżkowali i zapuścili św ider ; jedeu 
kręcił św idrem , drugi zaś o b s łu g iw ał  kocioł i m aszy
nę, paląc pod kotłem . Pod wieżą mieli także ognisko, 
na którem  ostrzyli sami świdry. Innych pom ocni
ków' lub robotników' placowych nie zauważyliśmy. 
Wszystkich razem było  trzech, t. j. dw'óch we wieży 
i trzeci kierujący, k tóry  nas objaśniał, a prawMo? 
podobnie pracow ał także z tam tym i dw om a, bo 
trudno  sobie w'yobrazić, aby dwóch ludzi w  szy 
bie w ystarczyło . Ale tak pracowrać potrafią tylko 
am erykanie.

Z tam tąd  pojechaliśm y do Ropienki za Duklą 
z Łukasiewiczem, który tam również miał swoją 
kopalnię. W iem , że był tam jeden szyb kopany 
bardzo g łęboko , subw'encjonow'any przez W ydzia ł 
Krajowy. Głębokości nie pam iętam . Inne szyby były  
bądź to  kopane, bądź też w iercone system em , o k tó 
rym już z początku w spom inałem . Kierownikami

tam tejszych kopalń byli p ierw otn ie : Bażykowski,
a następnie Osiecki.

S łyszałem  też, że już przedtem  wiercił m aszy
ną w' okolicy Gorlic niejaki p. Franciszek Szczepa- 
nowski, właściciel wioski Sokół, koło Gorlic. Nie 
w iem  jednak, z jakim rezultatem. W  r. 1879 p rze 
niósł mnie Dr. Fedorow icz do Męciny Wielkiej już 
jako sam oistnego  kierowmika. Był tam jeden szyb 
w ykopany  do g łęb .  140 metrów', k tóry  w łaśn ie p o 
g łęb iano  na żerdziach żelaznych przy użyciu popędu 
m aszynow ego, zaś kilka szybów' było  k o p a n y c h .— 
T uta j spo tka łem  się po raz pierw szy z ś. p. S ta 
n isław em  Szczepanowskim, k tóry  w łaśn ie  wrrócił 
z Anglji i rozpoczął pracę nad rozwinięciem p rze
m ysłu  kra jow ego , a jako ośrodek  w y b ra ł  sobie 
przem ysł naftowy. Szczepanowski założył wewczas 
kopalnie w  Słobodzie Rungurskiej, stosując możliwie 
najlepsze narzędzia i system y wiertnicze, jakie były 
wówezas do dyspozycji.

 o o  -
W yjechaw szy z Męciny w  r. 18S0 do Ameryki, 

m ało  miałem styczności z kra jem  i od tąd  nie wdem, 
co w ówczas w' p rzem yśle naftow ym  robiono. P o d 
czas poby tu  w A m eryce zwiedziłem kopalnie w  Brat- 
forth  i Oil City. W iercono  tam wszędzie na li
nach manilow'ych. Zam vażyłem  już wówczas zas to 
sowanie gazów  ziemnych do celów' opałow 'ych
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pata, jak i najbardziej skom plikow ana maszyna do 
liczenia, czy największa maszyna p rzem ysłow a. N a 
uka jest wolna od przesądów  i w p ły w ó w  tradycji, 
jest bezosobow ą i nigdy się n ieobawia stanąć w obli
czu faktów ; nie uważa żadnej rzeczy za ostateczną, 
kw estjonuje wszystko, nad wszystkiem  stawia znak 
pytania, zawsze nieubłaganie  pyta „dlaczego“ tak, 
a nie inaczej i co trzeba zrobić, aby było  lepiej..

1 taki cel w ytknęła  sobie Sekcja Naukow ej O r 
ganizacji przy Stowarzyszeniu Polskich Inżynierów 
w Borysławiu. Zadaniem  jej jest naukow e badanie 
wszelkich problemów' p rzem ysłu  naftow ego. B ada
nie czasu, k tó rem u pośw ięcony jest niniejszy refe
rat, to jest tylko jedna z m etod  badań.

Potrzeba badań czasu.
„Czas to p ieniądz“ ; powiadają praktyczni a m e

rykanie. P rzysłow ie  to ma w  przem yśle naftow ym  
specjalne ważne zastosowanie. Z pow odu  wysokich' 
kosztów m ater ja łów , urządzeń i narzędzi, a więc 
oprocentow ania tych kapitałów' i ich am ortyzacje,  
z pow'odu dużych kosztów' ruchu — każda godzina 
w  wiertnictwie naftow em  kosztuje bardzo dużo. Nie 
licząc oprocentow ania i amortyzacji kapitałów', ko 
szty ruchu jednej godziny w ynoszą od 12 zł. w  p ły t 
kich do 30 zł. w głębokich wierceniach.

W eźm y naprzyk ład : Koszty ruchu wiercenia pe- 
w nego  szybu*) do głębok . 1540 m w yniosły  łącznie 
367.488 zł. W iercenie zaczęto 29 maja 1926 r. a uzy
skano produkcję 24 stycznia 1928, więc razem wier- 
cono 606 dni =  14.544 h. Po odjęciu spoczynków' 
niedzielnych i świątecznych, które zaję ły  95 zmian 

760 godzin, pozostaje 574.34 dni; koszty ruchu za
tem jednego  dnia w ynoszą 657 zł. 12 gr., jednej 
godziny 27 zł. 38 gr.  a 1 min. 45 gr.  W e d łu g  dat 
podanych przez Prof. Bielskiego na Zjeździć nafto-

*) N a z w y  s z y b u  p o d a ć  n ie  m o g ę ,  g d y ż  k o s z ty  s ą  t a j e m 
n ic ą  h a n d lo w ą .

wyra ub ieg łego  roku wre Lwrow ie — koszty ruchu 
wynoszą dla Z ag łęb ia  borysław 'skiego przy  wierce- 
niu linowem 17.750 zł. miesięcznie, przy kanadyj- 
skiem 11.600 zł.; w  zagłębiu krośnieńskiem 9.600 zł. 
i 6.500 zł.Zatem koszty ruchu jednej godziny w y 
noszą 26.43 zł. i 17.60 zł. na godzinę w  zagł. bo- 
rysław'skiem, a 16 zł. i 10.80 zł. w  zagł. krośn.

Każda godzina jest nam bardzo d roga . Skróce
nie czasu czynności wiertniczych powinno być ce^ 
lem wrysiłków kierownictwa. Przez skrócenie czasu na 
poszczególne czynności, skrócim y całkowucie czas 
wiercenia o tw oru  i zmniejszymy koszty wwiercenia.

Pracę w wiertnictwie można podzielić na dwie 
g ru p y :
A. R o b o t y  g ł ó w n e :  1) wiercenie, 2) rozszerza

nie, 3) wyrabianie zasypu, 4) prostow anie ;
B. R o b o t y  p o m o c n i c z e :  Do robót pomocni*

czych zaliczamy wszystkie czynności, które ko 
nieczne są dla umożliwienia robót g łów nych, 
a w'ięc:
1) ciągnienie wrarszt„ 2) zapuszczanie, 3) łyż
kowanie, 4) w ym iana świdra , 5) zmiana w a r 
sztatu, 6) skręcanie i rozkręcanie w a rsz ta 
tu, 7) rurow anie, 8) zalewanie pasterki, 
9) w'ymiana liny i inne.

Sam o wiercenie względnie rozszerzanie zależy od 
wielu trudnych do określenia warunków', które b y 
najmniej nie uniemożliwiając zastosowania naukowej 
organizacji pracy, niewątpliwie znacznie ją kompli-, 
kują.

Dotychczas za jm ow ałem  się z ramienia Sekcji 
N. O. badaniem  czasu czynności wiertniczych p o m o 
cniczych i to w metodzie linowej.

Z d aw ałoby  się napozór, że naw et duże zm niej
szenie czasu na czynności pomocnicze, niewiele w p ły 
nie na całkowity czas odwiercenia o tw oru .  T ak  j e 
dnakow oż nie jest. W  szybie (w ykres 1), na którym
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i oświetlenia. W  Bratfordzie n. p. zużytkowanie 
gazu było  tak powszechne, że nie tylko wszystkie 
kotły, ale i dom y by ły  opalane gazem , a cała 
osada rówmież oświetlona gazem . Przez Bratforłh  p ro 
w adziła  już w ówczas kolej w  kierunku New'-Yorku. 
C iekawem  było  w  Bratfordzie wyzyskanie potoku 
pod to r  kolejoww, a to  w  ten sposób, że w  łożysko 
potoku wbito  pale, na których położono  belki a na 
nich zm ontow ano szyby. Szyby założone by ły  nieraz 
tuż koło to ru  kolejowego, mimo zachodzącego n ie
bezpieczeństwa pożaru. W zdłuż  to ru  założony był 
rurociąg ropny 6-cio calowy, k tóry  prow adził  aż 
do New'-Yorku. Co pew ne odległości zna jdow ały  
się na tarasie  rurociągu stacje tłoczniowe.

Po powrocie moim z Ameryki zaangażow ał 
mnie ś. p. Fedorowicz, — jako ówczesny dyrek to r 
kopalni Szczepanowskiego wr Słobodzie Rungurskiej 
— na kierownika w arsz ta tów  mechanicznych. P rzy 
byw szy tam w roku 1883 zastałem wrarsztaty  u rzą 
dzone bardzo  prym ityw nie :  sk ład a ły  się bowiem 
z kuźni, 4 ognisk (bez m ło ta  paro w eg o ) ,  w arszta tu  
tokarsko-ślusarskiego, zawierającego jedną niewielką 
tokarnię, uruchom ioną siłą ludzką (4 hucułów), 
i kilka ślusarskich im adeł. Z astałem  natomiast zao
patrzony magazyn bardzo obficie w św idry  n a j 
rozmaitszego kalibru i system u, z bardzo  dobrej 
stali stryjskiej, k tóre  każdy naczelny kierowmik

w e d łu g  w łasnego  upodobania sprow adzał,  a zam ó 
wione przez sw'ego poprzednika sk łada ł  w  m a g a 
zynie. P ierwszym  naczelnym kierownikiem u Szcze- 
panow skiego  by ł ś. p. Adolf Muller. — O dy 
przyjechałem , zastałem  obok Fedorowicza, S tanis
ław a Jursk iego , jako inżyniera k ieru jącego; asys
ten tem  jego był inżynier Baracz, obecny dyrek to r  
rządowych kopalń soli w  Wieliczce. Obaj ci p a 
nowie byli ukończeni Leobeńczycy, a wówczas kiedy 
przyszedłem  do S łobody  Rungurskiej mieli w łaśn ie  
stanowiska przez siebie zajm ow ane opuścić. Po 
ich odejściu zostali: jako dyrek to r  Fedorowicz, trzech 
kierowników, a mianowicie: Józef Pałac, Bronisław' 
Łuszczyński i ja, T om asz Mościcki jako kierownik 
maszyn, Biesiadecki — kierownik m agazynów  i kilku 
urzędników' administracyjnych.

Po objęciu k ierow nictwa wrarszta tów , w y p ro 
siłem  u Fedorowicza spraw ienia m ło ta  parow'ego, 
jednej wielkiej tokarni i m aszyny parow ej do p o 
pędu  w arsztatów , co też mi dali. Był to więc pierwszy 
m ło t parow y  w  galicyjskich kopalniach i nim za
bra łem  się do przerabiania wszystkich świdrów' — jak 
w spom nia łem , znajdujących się w wielkiej ilości, 
a leżących bezużytecznie — na odpow iednie  form y 
i kalibry. Do kotła parowrego zastosow ałem  pierwsze 
w  Słobodzie Rungurskiej opalanie gazow e i o św ie
tlenie w arsz ta tów  z szybu „Z y g m u n t“ , silnie gazo-
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S u m a 100,0 145441'

opieram  wszystkie obliczenia, a w którym  koszty ru- zużyto 5 »/o, to  razem zużyto na te czynności 33.5"/";
chu stanow iły  27 zł. 38 gr.  — zużyto na sam o wier- zatem na czynności pomocnicze, których badania z
cenie 14.3«/o; rozszerzanie 4 .4u'u, w yrabian ie  zasypu ramienia Sekcji obecnie przeprow adzam , stanowią
5.5"", prostow anie  4.3"u; przyjąwszy, że na odbija- 66.5°o całkow itego czasu.
nie, i manipulacje przyrządam i instrum entacyjnym i 20°/o-owa oszczędność czasu na te czynności po-

w ego, a po łożonego  tuż obok w arszta tów , k tórego  
gazy uchodziły  w pow ietrze; "wszystkie bowiem 
kotły na kopalni opalano dotychczas drzew em , ku- 
pow anem  w lasach kam eralnych, za pośrednic tw em  

żydów.
W  roku 1884 zgłosił  się w e Lwow'ie do Szcze- 

panow skiego  Bergheim  i i Mac G arvey  z p ro p o 
zycją objęcia wierceń system em  kanadyjskim  na 
terenach przez niego wydzierżawionych w S ło b o 
dzie Rungurskiej i innych. Szczepanówski o d p o 
wiedział im jednak, że spraw ę tę może trak tow ać 
dopiero po obejrzeniu  system u przez nich używ a
nego, a będącego już w  użyciu w Niemczech koło 
H anow eru  na t. zw. „L ü n eb u rg e r  H e id e“ . Do o b e j 
rzenia tego  system u, zabrał  mnie. Przyjechaw szy  
tam, oglądnęliśm y zasady tego  system u, poczem 
Szczepanówski w szedł z powyżej w spom nianym i 
panami w  pertraktacje . Nim jednak przyjechali a m e 
rykanie do S łobody  Rungurskiej w  celu rozpoczęcia 
wierceń, my już we w łasnych  warszta tach  zd o 
łaliśmy zbudow ać dwa rygi kanadyjskie i puścić 
je w  ruch. Nie m ając jednak żerdzi drewnianych, 
na jakich wiercili am erykanie, pozostaliśmy z na- 
szemi nożycami w olnospadow em i i żerdziami że- 
laznemi; uzyskaliśmy przezto bardzo szybkie za 
puszczanie i wyciąganie świdra. Później natom iast, 
gdy  już system kanadyjski o żerdziach drewnianych

się rozpowszechnił,  m ożna było  bardzo  ła tw o ż e r 
dzie te nabyć w  różnych składach. System em  tym  
w ierciliśm y aż do czasów schodnickich i początku 
borysław skich, kiedy to zarzucono żerdzie d rew n ia 
ne i pow rócono do żelaznych, z tą tylko różnicą,' 
że zamiast kw adratow ych używ ano okrąg łe .

 o o ------
Do S łobody  Rungurskiej przyjechali także 

Niemcy i Francuzi ze swemi system am i i robotni, 
kami. Niemcy przyjechali z system em  okrę tnym  dja- 
m entow ym  i obiecywali, że w  trzech tygodniach  
wywiercą szyb na w skazanem  miejscu do 300 m. 
Pokazało  się jednak, że budow anie  ich bardzo  cięż
kich wież i maszyn do tego  system u t rw a ło  p a rę  
miesięcy, a sam o wiercenie nie doprow adziło  do 
żadnych rezultatów, bo już w pierw szym  szybie 
pozostawili trzy korony d jam entow e, złapane przez 
ily. Musieli więc szyb opuścić jako zagwożdżony 
i wrócić do swej ojczyzny. Właściciel szybu musiał 
oddać do wiercenia szyb siłom  miejscowym, czego 
podjęli się ś. p. Jurski w raz  z Ludwikiem Z d a n o 
wiczem, zwierciwszy po kanadyjsku pozostaw ione 
korony, i dowiercili szyb.

Francuzom  także nie pow iod ło  się lepiej i o p u ś 
cili szyby niedowiercone. M y zaś mając wiele w y ro 
bionych sił, wierciliśmy równie dobrze  jak a m e ry 
kanie, tak, że robotnicy francuscy przychodzili do
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mocnicze stanowić będzie 66.5«/ox20 13.2°/», czyli
licząc, że dowiercenie t rw a ło  606 dni, zysk czasu w y
nosi 80 dni, a w zaoszczędzonych kosztach ruchu 
53.000 zł. Jest to kwota całkowicie zaoszczędzoną 
prżez spraw niejsze w ykonyw anie  czynności pom ocni
czych.

20"o to nie jest jednak dużo --- i jak później 
wykażę — oszczędności można osiągnąć znacznie 
większe. -jGdzie kiedy i w s jaki sposób można 
je uzyskać, wykazują badania czasu.

Cel badań czasu.
Badaniom czasu dał początek inż. amerykański 

T aylor.  Przez sw e klasyczne badanie w ykazał on, 
że robotnicy m ogą w ykonać 2 do 3-ch razy więcej 
roboty, niż zwykle, pracując przytem  przez dłuższy 
czas bez szkody dla zdrowia i w  tem pie, które daje 
człowiekowi poczucie zadowolenia i możność p o d 
noszenia się coraz wyżej w sw ym  rozwoju**).

D rogą  analizy i badań czasu i ruchu osiągnięto 
w  A m eryce zyski ogrom ne. P rzy  układaniu  cegieł ru 
chy niezbędne dla ułożenia zwykłej ceg ły  z reduko
w ano z 18-tu do 5-ciu, a p rodukcja  podniosła  się 
z 120 do 350 cegieł na godzinę, przyczem zmęcze
nie zmniejszyło się odpowiednio . Przy m ontow aniu  
maszyn rezultatem tych badań by ł w zros t  wydaj*- 
ności o 350°/o; p rzed racjonalizacją m ontow ał je 
den robotnik 18 m aszyn dziennie, po racjónalizacji 
66 bez w iększego zmęczenia. Na G órnym  Śląsku’ 
przy transporcie  drzew a dzięki badaniom  p odw yż
szono p rodukcję  na jednego robotnika z 13.3 m. b. 
na 24.6 m. b. Są to rezultaty, k tóre  m ogą zachęcić 
do tych prac największych pesymistów.

Celem badań czasu jest usunięcie m a rn o tra w 
stw a; mają one prow adzić do w niosku czy nie mo-> 
żnaby skrócić pew nych czynności lub ich zupełnie 
usunąć jak n. p. chodzenie za narzędziami, a zatem

**) T a y l o r :  „ Z a rz ą d ,  w a r s z t a t e m  w y t w ó r c z y m “ .

nas celem nauczenia się w iercenia system em  kan a 
dyjskim.

Rozwój produkcji.
W  okolicach Gorlic, wówczas kiedy tam  p rz y 

byłem , przem ysł był dosyć rozwinięty, albowiem 
w ydobyw ano  już ropę w Siarach, Sękowej, Ropicy 
ruskiej, Libuszy, Krygu, a naw et p róbow ano  w  R o
picy polskiej i w  Szym barku, o raz na M agdalenie, 
p raw ie że na przedm ieściu  Gorlic, gdzie też w n ie
wielkiej ilości uzyskiwano ropę szybami kopanemi.

W  roku 1S86 dowierciła  się firma Bergheim 
i Mac G arvey  we W ietrznem  koło Dukli na p rz e d łu 
żenia linji bobreckiej kilka szybów  z bardzo  wielką 
jak na ówczesne czasy produkcją. W ydajność  szybu 
dochodziła  tam do 14-tu w agonów  na dobę. N a  
tej podstaw ie  rozwinęła się tam wielka kopalnia 
w której brali udział jako współw łaścic ie le: G ora j-  
ski z M oderów ki, Adam Trzecieski, W ik to r  Klobasa 
i inni. D yrektorem  tej spółki by ł niejaki p. Gotzen- 
d o r f—G rabow ski.  Na tej sam ej podstaw ie  roz
w inął się przem ysł we W ietrznem , Równem , R o 
gach i okolicy.-

S c h o d n i ca .
Ś. p. Szczepanówski naby ł te reny  od ks. Marji 

L.ubomirskiej w  Schodnicy i tam rozpoczął w ie r 
cenia. Między innemi szybami należał do niego sła-

uproszczenic pracy i jej normalizacja przez w y z n a
czenie najlepszego sposobu wykonania i o k re ś le 
nia czasu w zorcow ego na wszystkie czynności.

W  pierwszym  rzędzie ma ją badania odpowiedzieć 
co należy przedsięwziąć dla ulepszenia sposobu w y 
konania danej czynności, a dopiero  na drug im  planie 
jest określenie ilości czasu po trzebnego  do w y k o n a
nia danej roboty.

Sposób wykonywania badań.
W  myśl zasady Kartelzjusza należy rozłożyć 

zagadnienie na części e lem entarne i każdą z nich 
zbadać oddzielnie; w  ten tylko sposób  można każdo 
zagadnienie dobrze rozwiązać. Podział ten p o w i
nien być bardziej elem entarny, jeżeli zagadnienie się 
częściej powtarza.

P racę  wiercenia podzieliłem na czynności w ie r
tnicze g ł ó w n e  i czynności p o m o c n i c z e ;  te zaś 
rozpadają się na elem enty czynności, tak zw ane o p e 
racje względnie wykony. W yk o n y  i operacje  dzielą 
się na ruchy i chwyty.

O ile czynności stale się powtarzają , należy je 
rozłożyć aż do najprostszych ruchów elem entarnych, 
gdyż tam — w obec pow tarzania się tego  sam ego 
ruchu miljony razy — zaoszczędzenie naw et części 
sekundy, da w  ogólnym  w yniku poważne skrócenie 
czasu.

Czynności wiertnicze są wybitnie m asowe. W  o b 
serw ow anym  szybie przez przeciąg  całego czasu w ie r 
cenia zapuszczono w arsz ta t  z załączeniem do w a h a 
cza 2.461 razy i tyleż razy wyciągnięto, zapuszczono 
bez załączenia 194 razy, zmieniono św idra  745 razy, 
zmieniono w arszta t  150 razy, skręcono now y w arsz ta t  
84 razy i tyleż rozkręcono, skręcono w arsz ta t  instru- 
m entacyjny 111 razy, w ym ieniono nożyce 12 razy 
i wym ieniono obciążnik 15 razy. Zatem czynności 
wiertnicze należy podzielić na najdrobnie jsze ele
m enty to jest ruchy i chwyty.

w ny szyb, „ Ja k ó b “ , k tóry  jednak w raz z terenam i 
Schodnicy zmuszony był sprzedać. Na tern bardzo  
źle w yszedł,  gdyż  w n iespełna  kilka tygodni po 
sprzedaniu  Schodnicy przyszła ropa w  „Jak ó b ie“ 
o wydajności mniej więcej około  80 do 100 w a g o 
nów  na dobę.

W  pobliżu tego „ Ja k ó b a“ na t. zw. „Pasieczf- 
kach“ założył kopalnię św. p. Antoni Błażowski, k tó 
rą po jego śmierci objęli św. p. Wolski i K. O d- 
rzywolski, gdzie również w niewielkich g łęb o k o ś 
ciach — bo pom iędzy 300 a 400 m. — osiągali d o 
skonałe  rezultaty. F irma ta rozwinęła działalność 
swoją na wysoką skalę, założywszy w ars ta ty  m echa
niczne dla w yrobu  narzędzi wiertniczych. Z jej tp 
fabryki wychodziły  już podówczas najlepsze na rzę 
dzia, jakie w ogóle  znane by ły ;  sp row adzano  bow iem  
najlepsze m ater ja ły  jak stal na św idry , a naw et i na 
n iektóre przedm ioty  żelazne — ze Szwecji. Fabryka 
ta  s tała pod kierownictwem Inż. Z ygm unta  Biel
skiego profesora  w iertnictw a w  Akademji g ó r 
niczej w Krakowie.

O koło  roku 1890 rozpoczął wiercenia w B ory
sławiu Mac G arvey  pod kierow nictwem  wzgl. d y 
rekcją p. W ład y s ław a  D ługosza , k tóry  dalszy roz
wój Borysław ia może lepiej opowiedzieć, będąc tam 
pierw ej odem nie. (C. d. n.)

 o o ------
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Mając na w zględzie krytyczne zbadanie czyn
ności i wskazanie ulepszonych sposobów  w y k o n y 
wania robót, całkow ity  przebieg  badań musi się sk ła 
dać z e tapów :

I. W stępne badania z Zanotowaniem czasu t rw a 
nia i p rzebiegu operacyj i w ykonów , jakoteż 
ruchów w takim stanie, w  jakim są one w y 
konyw ane przez robotników, z dok ładnem  za
pisaniem i opisaniem wszystkich urządzeń, 
a więc maszyn i narzędzi, oraz wszystkich 
w arunków  wykonania.

II. Szczegółowa analiza tych danych, wykrycie 
b łędów  w  danym sposobie wykonyw ania czyn
ności i używanych ruchów, oraz w wyborze 
narzędzi i maszyn.

III. W prow adzen ie  nowych urządzeń, o raz us ta 
lenie p raw idłow ych sposobów  pracy zapo- 
mocą szczegółowych instrukcyj i wyprowadze
nie ich wr życie.

IV. Dokonanie w łaściw ych pomiarów' czasu w  n o 
wych w arunkach  i określenie czasów' wzorco- 
w'ych na wszystkie czynności.

W  myśl tego  schem atu  należy przystąpić do 
W'stępnych badań czasu.

Są trzy m etody  bad ań :* )
1. C h ro n o m etraż  t. i, bezpośrednie mierzenie czasu 

zapomocą chronometrów ' (s toperów );
2. M etoda m ikrom etryczna t. j. dokonyw anie zdjęć 

fotograficznych lub kinem atograficznych łącznie 
z chronom entrażem , która polega na filmowaniu 
czynności. Użvw'amy do tego  zw ykłego  aparatu  
do zdjęć lub aparatu  kinematograficznego, oraz 
specjalnego chronom etru , w skazującego bardzo 
m ałe  okresy  czasu, a umieszczonego w  miejscu' 
widocznein dla dokonyw ującego  zdjęcia. Używ'a 
się do tego  ekranu kra tkow ego , k tóry  ułatwua 
rozpoznanie pozycji badanego  członka ciała w  
określonym  czasie.

Rezultaty zanotow ane pokazują ruchy ro b o 
tnika i czas zużyty na w ykonanie pracy.

3. M etoda chronocyklograficzna; w tej ostatniej 
przym ocow uje  się robotnikowu do palca, do 
p rzegubu  kiści, do łokcia i do ramienia m ałe  
lampki elektryczne, wdączone zapomocą m ięk
kiej taśm y z przew odnikam i p rądu  nizkiego n a 
pięcia i fo tografu je  zw ykłym  aparatem  d rogę  
świetlną lampek podczas trw ania  pracy.
M etodę pierwszą s tosu je  się do badań rzadko' 

powtarzających się czynności; w  w ypadku  czynności 
częstych, każdy elem ent czasu musi podlegać b a r 
dzo sum iennym  badaniom , s tud ja  nad czasem muszą 
być bardzo d robiazgow y i dok ładne  i w tedy  należy 
s tosow ać m etodę d rugą  lub trzecią. Dotychczas p rze 
prow adzałem  badanie czasu tylko m etodą pierwszą, 
gdyż jes teśm y dopiero w  początkach swych prac b a 
dawczych. W  przyszłości jednak zastosujem y m etodę 
badań jedną z dalszych.

Najważniejszym oraz najtańszym sposobem  jest 
chronom etraż , t. j. badanie z zegarkiem w  ręku. Ba
dający obserwmje pracę z miejsca nieprzeszkadzają- 
cego pracującym i zapisuje wyniki obserwacji na 
karcie pom iaru .

"■•) P ro i .  G e i s l e r :  . O b l i c z a n i e  cz a s u  r o b o c z e g o “.
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Są dw'a rodzaje chronometrów'. Starszej ko n 
strukcji sk łada się z dużej wskazówki, określającej, 
piąte części sekundy i małej sum ującej minuty od  0 
do 30 lub od 0 do 60 i z przycisku dla puszczania’ 
w' ruch, za trzym ywania i powcotu do 0. N owszy ch ro 
nom etr  posiada dwue duże wskazówki, idące ró w n o 
cześnie aż do m om entu  nacisku suwaczka d o d a tk o 
w ego , k tóry p ow edu je  zatrzym anie jednej z nich, 
podczas g dy  d ruga  posmva się d a le j ; pozwala to 
na spokojne robienie odczytów  czasów, oraz elimi
nuje b łędy  w  odczytach. P rzez drug ie  naciśnięcie 
przycisku zatrzymana wskazów ka przeskakuje do 
pierw szej i rów nocześnie się z nią posuw a. Podziałka 
tarczy jest na setne części m inuty co jest o wiefe 
dogodniejsze przy odejm ow aniu  i dodaw aniu  p o 
szczególnych czasów'. M ała wskazów'ka sum uje  m i
nuty.

Karta pomiarów' (Fig. 1) powinna być p rzy g o to 
w ana poprzednio. Składa się ona z szeregu  rubryk  
pionow ych  i poziomych. Z praw ej s trony  karty  w  k o 
lumnie pionowej zapisane są kolejno operacje  i w y 
kony wr poszczególnych rubrykach poziomych w p i
suje się czasy bieżące. Z chwilą, kiedy zaczyna się 
jakaś czynność, puszcza się zegarek w ruch, kiedy 
zaś dany elem ent czynności został skończony — o b 
se rw a to r  spogląda na zegarek (przy nowszych ze 
garkach  naciska suwaczek) i notuje czas w o d p o w ied 
nim wierszu, nie zatrzym ując zegarka. Po skończeniu 
d rug iego  elem entu notuje  w następnym  w ierszu o d 
powiednie wskazanie zegarka i tak postępuje aż do 
ostatn iego  wiersza, i dopiero  po ukończeniu pracy 
zatrzym uje zegarek.

Jeżeli w  pracy wyniknie przerwra należy n o to 
wać czas w' specjalnie do tego przeznaczonych ru 
brykach „p rze rw y “ .

W  myśl celów' chronom etrażu  a więc oprócz 
określenia czasów' wzorcow ych, uspraw nienie sp o 
sobu wrykonyw'ania poszczególnych czynności — n a 
leży opisywać przebieg  danych czynności w  takim' 
porządku, w  jakim się one odbyw ają . Na podstawie 
tego  opisu dokonujem y podziału  czynności na p o 
szczególne operacje  i w ykony, k tóre w  tym p o 
rządku w pisu jem y na karcie pomiarów'. Każda je d 
nak praca zależy od wrarunków , w  jakich by ła  w y 
konana. W prow adzen ie  jakiegoś przyrządu  zmienia 
już w arunki tej pracy, co w  rezultacie odbije się na 
czasie i sposobie w ykonyw ania. D latego należy, 
wszystkie te w arunki w ykonania dokładnie wpisyw'ać.

W  swoich pom iarach dokonyw ałem  tego  na sp e 
cjalnie do tego  celu przeznaczonej karcie, k tórą  n a 
zw ałem  „kartą  warunków' w'ykonania“ . (Fig. 2).

W arunk i wykonania można podzielić na 1) w a 
runki otoczenia (w'arunki zew nętrzne),  2) leżące.' 
w' osobie sam ego  w'ykonawrcy.

Ad 1) W arunki otoczenia dzielą się na zależne, 
od  a) ilości i jakości przyrządów', urządzeń i m a 
szyn; b) okresu  dnia, tygodnia i roku; c) warunków' 
a tm osferycznych; d) s tanu podłogi.

Ad 2) W arunk i leżące w  sam ym  pracowmiku są 
najważniejsze: n iestety  nie wszystkie możliwe są do 
ujęcia. G ra ją  tu  w ażną  rolę w arunki społeczne, m a 
teria lne i psychiczne. Najważniejsze z nich to a) 
w praw a, b) zmęczenie, c) wiek, d) r ó ż n e : jak alkohol 
choroba, odżywianie, t ry b  życia, w ynagrodzenie ,
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d o  sk rę ć ,  l i n y 19*45 5*45 13*12 1 2 * 1 2 5*39 30*57 22*32 27*17 1 0 * 1 0 5*36 4*5 6*24 5*4 5*51 9*21 11*44 11*18

U

16 S k rę c e n ie  l i n y
35

2 0 * 2 0

16
6 *1

25
13*38

35
64*27

(44)
12*56

32
6 , 1 1

33
3 1 ‘30

26
22*58

43
28*

37
10*47

19
5*55

26
4 ‘31

14
6*38

16
5*20

34
6*25

35
9*56

17
12 * 1

42
1 2

485 28 16 1,74 2 0

17 K r ę c e n ie  ś r u b y 1 2 1 2 (26) 1 2 (6 ) 1 0 1 2 14 23 1 0 8 1 2 1 0 13 15 13 18 194 13 8 1,60 9
ś c i s k ó w  l in y 20*32 6*13 14*4 64*39 13*14 6 * 2 1 31*42 28*14 1 1 * 1 0 6*5 4*39 6 ‘50 5*30 6*38 1 0 * 1 1 12*14 12*18

18 Z d ję c i e  k lu cza - .
5

6*17 — — (16)
6*37

8
31*50

17
23*15

1 2

28*26
9

11*19
4

6*9
6

4 ‘45
4

6*54
4

5*34
7

6*45
U

1 0 * 2 2

5
12*19

6

12*24 98 7 4 1,74 5

19 W y c i ą g n i ę c i e  l ink i 15 2 1 (35) 15 2 2 (8 ) 2 0 2 0 14 14 19 2 1 15 11 18 34 30 31 320 2 0 11 1,81 (14)
z  h a k i e m  i za łó ż .  n. 1. 20*47 6*39 14*55 65*25 13*44 7*24 32*24 2 3 3 5 29*3 12*14 6*28 5*33 7*9 6*14 7*17 10*56 12*49 12*55

2 0 N a p ię c i e  s z n u ra 35 44 39 39 26 26 26 30 __ 265 33 26 1,07 (24)
s ta b .  p o p u s z a d ł o 7*10 31*30 23* 6 * 4*15 4*15 5* 5*50

2 1 D o k r ę c e n ie  ś r u b y 47 46 46 27 33 37 30 45 23 35 53 43 33 29 24 39 50 42 682 38 23 1,65 27
ś c i s k ó w  l i n y 21*19 7*14 15*5 65*6 13*40 7*16 32*20 24* - 28*49 1 2 * 7*2 5*28 7 ‘23 6*3 7*9 11*1 13*56 13*28

2 2 P ó j ś c i e  d o  b ę b n a II (36) 5 (17) 11 11 5 11 9 4 (17)
6*45

1 2 5 3 15 13 3 3
1 2 1 8 3 (2 ,6 6 ) 6

i o d h a m o w a n i e 21*30 6*53 15* 65*23 13*51 7*35 32*25 24*11 28*58 12*38 5*12 7*28 6*17 7*25 11*14 14*13 13*14
23 K rę c e n ie  b ę b n a 31 2 0 33 33 37 2 0 25 30 26 19 29 2 1 28 26 19 24 27 39 487 27 19 1,41 19

i ś c i ą g a n i e  l i n y ; 2 2 ‘ 1 7*13 15*33 65*56 14*28 7*55 32*50 24*44 29*29 12*57 7*14 5*33 7*55 6*43 7*44 11*38 14*40 14*24

24 Z a h a m o w .  b ę b n a - 3
7*16

2

15*35 . —
5

15*13 —
6

32,56
2

24*46 — —
4

7*18
4

5*50 - 3
6*46

2

7*46
4

11*42
(16)
14*56 - 35 3 2 1,50 2

25 Z ro b ie n i e  z n a k u
na  l i n i e — - —

1*1

25*47 —
_

- —
1*

7*10 — - 1 2 1 60 60 1 , 0 0 —

26 P u s z c z e n i e  w  ruch 1 9 
122*29

(15)
7*25

5
15*46

11

65*57
1 2

15*25
(4)
8*42

6

33*2
5

2 5 5 2
7

29*36
6

13*48
8

7*10
1 0

5*44
9

7*40
6

6*52
8

7*36
9

11*31
1 2

14*25
1 0

14*10 .3 7 8 5 2 , 0 0 6

S u m a  c z a s ó w  p o s z c z e g . I
39,30 280
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F ig .  2.

K A R T A  w a r u n k ó w  w y k o n a n i a .
N r . po m ia ru :  D. XVIII . — K opalnia {Sekcja): S t a t e l a n d .  — N r. s z y b u :  21.  —  M et. w ierć.: l in o w a .  — 

G lęb. odw .:  879,80  m. — D a ta :  10 IX. 1928. — G od zin a :  9. — D zień w  ty g .:  p o n ie d z i a ł e k .  —

Data ost. w y p ła ty :  6 . IX. — D ym . ru r: 9~. — Kai. św id ra :  133 m /m .

P r z y r z ą d y :  1. w  ja k im  są s tan ie:  j e d n a  w k ła d k a  p o p u s z c z a d l a  —  o d p a d a .
2 . c z y  nie powodują zbyteczn . z m ę c z .: n ie .
3. czy  są pod  ręką: s z u k a n o  k lu cza  d o  skr .  l iny ,  r u rk i  do  skręć ,  ś c i s k ó w  l in y .
4. w  ja k im  stanie są u c h w y ty :  d o b re ,  s u c h e ;  p r z y s u w a n o  s to łe k  w  c z a s ie  ł ą czen ia .
5. uwagi:

W a r u n k i  a t m o s f e r :
1. pogoda, c zy  p o c h m u rn e : p o g o d a .
2. C. na barom, (zw yżka  c zy  z n iż k a ) : z w y ż k a .
3 .  tem p. w  st. C. na po lu: 25.

S t a n  p o d ł o g i :
1. c zy  nie śliska: n ie  (m o k ra ) .
2 " c zy  niem a  w  niej d ziu r:  j e d n a  o b o k  kosz a .

R o b o t n i c y :

N a z w i s k o W i e k O d l e g ł o ś ć I lo ść  g o d z . P ra c u je  na tern s t a n o w is k u
s p r a w n o ś ć U  w  a g a

o d  d o m u p ra c . w p r z e m y ś l e  naft. w  tej m e to d z i e

B ia ły
K on ick i
P o to c z n ia k
T u r e k

35 la t  
25 „ 
28 „ 
47 „

2  kim. 
I „ 

0 ,5  „
4  „

I g o d z .  
1 „
1 ,,
1 „

16 lat
1 0  „ 
13 „ 
34 „

4 '/a  la t  
2  „ 
7< n 
3 la ta

8 0 %
7 0 %
8 0 %
70°/,,

w ie r ta c z  

|  p o m o c n ic y

wiertacz na praktyce

U w agi do tyczące w ykonan ia :  T e m p o  p o w o ln e ,  s p r a w n o ś ć  m ala  —  o c ią g a n ie  się. 
Nr.  el .1[czyn. 19 w y k o n a n o  w  c z a s ie  nr. el. 21 — P o c z ą t e k  w y k o n a n o  22 — 13T1

26 -  14’
W o d y  n ie m a  nic  w  o tw o r z e .

P  r ' z e r w y  :

N r .  el. 
c z y n n . O d D o Z p o w o d u

3 8 * 1 1 2 z r z u c a n o  s t r u n y
4 5 ’52 7 '39 o b r a c a n o  r ę c z n i e  ta r c z ę  g ł ó w n ą  na g ó r n e  m. p. c z o p a  k o r b o w e g o
9 8 1 0 8 '40 p r z y s u w a n o  s to łe k  do  ś r o d k a  sz y b u

1 2 9 T 9 ’40 p o d c i ą g a n o  ś r u b ę  p o p u s z c z .  K rę c ą c  r ą c z k a m i  p o p .
14 1 0 ’ 1 1 * 1 0 s z u k a n o  k lu c z a  d o  s k r ę c e n ia  l i n y
2 2 1 3 1 4 13*45 r o z m a w ia n o

U żyto  m a szyn  i n a izęd zi:  M o to r  e le k t r . ,  p r z e n o ś n ia  z ę b a ta ,  o ś  I., t a rc z a  p a s o w a ,  p a s ,  t a r c z a  pas . ,  o ś  11., ta rc z a ,  p a s ,  
t a rc z a  g łó w n a ,  ta rc z a  ro w k o w a ,  s t r u n a ,  b ę b e n  św id r . ,  l ina św id r . ,  k rą ż e k  św id r . ,  w a r s z t a t  św id r . ,  w a ł  ko rb . ,  k o rb a ,  p o c lą g a c z ,  
t a l e r z y k  z w k r ę tk ą ,  k lu c z  d o  w k rę tk i ,  w a h a c z ,  p o p u s z c z a d ło ,  p r z e c iw w a g a ,  s to ł e k ,  k lu c z  d o  sk r ę ć ,  l in y ,  r u rk a  d o  s k r ę c e n ia  
ś c i s k ó w  l in y ,  l in k a  z h a k ie m ,  h a m u l e c  b ę b n a  ś w id r o w e g o ,  2  d ź w ig n ie  o ra z  m e c h a n iz m y  do  s t e r o w a n i a  m o to ru  e le k t r . ,  m e c h .  d o  
z r z u c a n ia  s t ru n ,  d ź w ig n ia  z a b e z p ie c z a j ą c a  s t r u n y ,  s z n u r  s t a b i l i z u j ą c y  p o p u s z c z a d ło .

U w agi ogólnei B rak  u r z ą d z e n ia  d o  n a s t a w ia n i a  c z o p a  k o rb .  w  g ó r z e  na  p o lo ż .  -  P o ł ą c z e n i e  d ź w ig n i  r e g u 
l a c y jn y c h  z m o to re m  z a p o m o c ą  e l a s ty c z n e j  l in k i  — w a d l i w e  i p o w i n n o  s i ę  j e  z a s t ą p i ć  ż e rd z ią .  U b e z p i e c z e n i e  p o c i ą g a c z a  na 
c z o p ie  k o r b o w y m  ; w k r ę t k ę  n a l e ż y  z m ie n ić  na z a w le c z k ę .

traktow anie robotn ików  przez zarządy p rzedsię
biorstw i inne.

O d  wszystkich wyżej wyliczonych w aru n k ó w  za
leży czas trwania poszczególnych ruchów  i ca łkow i

tych czynności. Czas więc jest funkcją tych zm ien 
nych niezależnych od siebie, a rezultatem badań 
czasu ma być poznanie tych zmian.

(C. d. n.)

P a m i ę t a j m y  o  w y d a w n i c t w i e  p i e r w s z e g o  w  j ę z y k u  p o l s k i m

„ P O D R Ę C Z N I K A
I n fo rm a c je  :

S e k r e ta r ia t  K o m ite tu  R e d a k c y j n e g o  

Lw ó w , ul. A k a d e m i c k a  17 III p.

N A F T O W E G O “
R a c h u n e k  b ie ± ą c y  : 

P o ls k i  B a n k  P r z e m y s ło w y  

w e  Lw o w ie .



Z praktyk i  w i e r t n i c z e j . 622 i 665 
(1210 slow )

Zam knięcie  gazów  na szybie „Łaszcz 1.“
w B u ch to w cu  o b ok  Pasiecznej.

^ ^ z y b  „Łaszcz 1.“ wiercony przez Sp. Akcyjną 
Standard-Nobel, był otworem typowo poszuki

wawczym i dowiercenie przezeń znacznych ilości gazu 
było  dla wszystkich niespodzianką. O azy naw ie r
cono w głębokości 1598.70 m. w ilości 178 nr1 na 
minutę, w  sześcio-calowych rurach. W  czasie do- 
wiercania wyrzuciły  gazy  z o tw oru  całą linę w iertn i
czą, w arszta t  zaś ze św idrem , pozostał w otworze. 
Ponieważ rury 6“ ru row ały  372 m. w  teren ie  i d o 
chodziły do głębokości 1579.88 m. ruszano niemi 
przy pom ocy g rubośc iennego  huczka także i w cza
sie, g dy  w arszta t  wiertniczy znajdow ał się na dnie 
o tworu.

W arsz ta t  ten w raz ze świdrem  w yrzuciły  gazy 
po 7 dniach w łasnem  ciśnieniem z dna o tw oru , przy- 
czem św ider utkwił do p o łow y  w  przykręconym

1. Blok betonowy
2. G łowica gazowa
3. Klucz do zam ykania 6 ”  zasuwy
4. K anał betonow y
5. Boczna rura odpływ ow a 5”
6. Zasuw a 5 ”  na 200 atm .
7. Zasuw a 5 ”  na 100 atm .

R y s . 1.
8. Ja ta  żurawiowa
9. Rurka m iedziana do m anom etru

10. Klucz do  zasuwy 5 "  na 200 atm .
11. Klucz do zasuwy 5”  na 100 atm .
12. Ja ta  maszynowa szybu (m otor Diesla)
13. Budka pom iarow a
14. M anom etr n a  200 atm .

do ru r huczku, deform ując  częściowo mufę. Przez 
kilka dni pozostaw ał św ider  w  huczku a skutkiem 
zmniejszenia się przekroju  i gw a łtow ne j  ekspanzji, 
w ydzielała się z gazów  gazolina, która ściekała z ru 
ry 6“  w  ilości oko ło  200 kg. dziennie.

W skutek  sam ow olnego  ruszenia wystającego 
z rur św idra przez wiertacza, nastąpiło" rozdarcie 
mufy, gaz  zaś w yrzucił św ider z częścią mufy, o raz 
znaczną ilość kamieni — z których n iek tóre  dochodzi

ły  do 2«/* kg. wagi — do wieży wiertniczej. Do ro zd a r
cia mufy przyczynił się p raw dopodobnie  również i lód, 
który w ytw orzy ł się dookoła  św idra  z w ody, którą 
gaz  z o tw oru  w yrzucał przez oziębienie wynikłe  
wskutek ekspanzji gazów. W oda ta po jaw iła  się 
w otworze w 15-tym dniu po nawierceniu gazów w ilości 
5 do 7 litrów na minutę. Analiza tej w ody  p rz e 
prow adzona przez Stację Geologiczną w  B o ry s ła 
wiu w ykazała  zawartość związków chemicznych
w następujących ilościach:

K J ..............................................  0 .01742  g r / l i t r
K B r ........................................  0 .07957  „
N a B r ...........................................0 .0 1592
N a C l .....................................27.63
C a S O - t ...............................  0 .2 358
M g /H C O  */i . . . .  0 .2104
N a s S O i ...............................  0 .6348
N a H C O s .........................2.67

P rzy p ły w  tej w ody  był w okresie o b se rw a
cyjnym zmienny a ilość w ah a ła  się w granicach 
od 5 do 40 litrów na minutę, przyczem pierwsza: 
cyfra odnosi się do s tadjum  początkow ego, po p o 
jawieniu się w ody. Później zaobserw ow ano  silne 
w ahania  w przypływ ie , jednak w  granicach wyżej 
podanych.

P rzeprow adzony  pom iar gazów  w cztery 
dni po nawierceniu złoża wykazał produkcję 
już tylko 143 m */min., zaś w 28 dni — 125 
m3/m in .;  produkcja gazu spadała ,  ponieważ jednak 
i ta ilość gazu nie pozw alała  na dalsze wiercenie 
w rurach 6“ , gdyż podrzucany  św ider na dnie> 
o tw oru  niszczył linę wiertniczą (w dwóch dniach 
wycięto 160 /m. nowej liny wiertniczej), p rzy s tą 
piono na skutek polecenia Okręigowego U rzędu  G ó r 
niczego w  Stanisławowie, do zamknięcia gazów.

Jak wyżej nadmieniono, mufa rury 6“ była 
ro z e rw a n ą : musiano więc obciąć g ó rną  część ru 
ry, naciąć specjalnie do tego  celu sporządzonym  
gwintownikiem  nową mufę i przy użyciu o d p o 
w iedniego  łącznika przykręcić do niej głowicę g a 
zową am erykańską, zakupioną w firmie Vacum Oil 
Co. G łow icę tą gazy rozerw ały , g dy  ciśnienie 
w ew nątrz  niej doszło do 56 atm.

Należało się zatem przy w yborze  nowej g ł o 
w ic y  liczyć ze znacznie wyższem  ciśnieniem gazu, 
aniżeli na polu gazow em  Bitkowa, gdzie ciśnienie 
to na kopule pola nie doszło naw et do 30 atm.: 
(szyb G u sh er  I). Ponieważ zaś nagw in tow ana ręcz
nie mufa na uszkodzonej rurze nie daw ała  g w a ra n 
cji w ytrzym ałości Zbyt dużego  ciśnienia, założono 
prowizorycznie głowicę, przy pom ocy której uzy
skano w otw orze  ciśnienie 106 atm , z tendencją 
wzrostu , w obec czego o tw ar to  częściowo zasuw ę 
na rurze odpływowej i wypuszczono część gazu 
w  powietrze, u trzym ując  ciśnienie na wysokości 70 
atm . Ilość w ypuszczanego w pow ietrze gazu w y 
nosiła oko ło  23 m 3/min.

Równocześnie przystąpiono do wykonania prac 
związanych z w ym ianą uszkodznej rury. Z budow a-
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i 10“  oraz zalano przestrzeń m iędzy rurami 6“ i 10“ 
cementem  silnie i szybko wiążącym, marki „Sic- 
cofix“ . W ew nątrz  w ieży wiertniczej zbudow ano 2 m  
g rubośc i blok betonow y, jako podstaw ę do um ocow a
nia g łow icy  gazowej.
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60-t 
70 
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R ys .  3 .
Krzywa w zrostu ciśnienia gazu w otw orze „Easzcz 1“  

(Buchtowicc) po zamknięciu głow icy.

R y s .

Krzywa ciśnienia gazu w  otw orze „Łaszczjl** przy zam kniętej głowicy 
w czasie od l«go do  31*go października 1928 r .

no więc now ą, 8.4 m d ługą ,  sztolnię, z zew nątrz do Zamówiono międzyczasie dwie zasuwy na
o tw oru  św idrow ego , obcięto w sztolni ru ry  16“ , 14“ 200-cie atmosfer, jedną 5 “ i jedną 6 “ z gwa-



rancją wytrzymałości. Niestety  obie zasuwy o k a 
zały się w  czasie p ró b n eg o  zamknięcia nieszczelno 
i musiano je odesłać  z pow ro tem  do fabryki, ce
lem poprawy.

Po nadejściu poprawionych zasów przystąpiono 
do w łaśc iw ego zamknięcia, i dokonano go  w dniu 
1 października br. Jak z załącz, szkicu (Rys. 1) widać, 
urządzenie do zamykania zasów jak i do kontroli 
ciśnienia m anem etrycznego w ew nątrz  g łow icy,-zm on
to w an o  zdała od  tej ostatniej w odległości około 
21 m. od  o tw oru , zaś boczną ru rę  odp ływ ow ą, u zb ro 
joną 2-ma zasuwami, umieszczono w kanale  b e 
tonowym .

Głowicę sporządzono z bloku sta low ego o w y 
miarach 2 8 0 x 5 0 0 .  (Rys. 2) i połączono z zasuwą 
przy pom ocy łącznika o wym iarach 163 x  130 mm,, 
całość zaś wzmocniono i usztywniono przy pomocy 
dodatkow ych śrub i dźw igarów , uwidocznionych na 
rysunku.

Zaniknięcia 6“ zasuwy na głowicy dokonano, 
przy otwartych obu zasuwach 5 “ na rurze od-

Zeszyt 23_____ _______________ =  »p R Z E M Y S

Kronika
O bchód ku czci Ignacego i Łukasiewicza  

w Borysław iu. — Dnia 23. listopada b. r. odbyło 
się w Borysławiu z inicjatywy „Stowarzyszenia Polskich 
Inżynierów Przemysłu Naftowego“ posiedzenie organi
zacyjne Komitetu uczczenia Ignacego Łukasiewicza, 
w którem wzięli udział reprezentanci Izby Pracodawców, 
Stowarzyszenia Pol. Inż. Przem. Naft., Związku Gór
ników (oddział\v  Borysławiu), Związku Polskich Tech
ników Wiertniczych, Związku Wiertaczy, Związku Za
wodowych Pracowników Umysłowych P. N. i Grona 
Nauczycielskiego Szkół w Borysławiu.

Po zagajeniu przez wiceprezesa Stowarzyszenia 
Pol. Inż. P. N. inż. M. Karpińskiego wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w wyniku której postanowiono 
urządzić dnia 16. grudnia uroczysty obchód z na
stępującym program em :

Godz. 10-ta u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  
w k o ś c i e l e  p a r a f .  (Wolanka).

Godz. 11-ta a k a d e m  j a w s a l i  „ S o k o ł a “, 
B o r y s ł a w .

1) Zagajenie — wiceprezes Sto w. Inż. M. Wy
szyński.

2) „Kantata“ ,— wykona T. S. „Echo“ z Dro
hobycza.

3) Przemówienie inż. K. Piotrowskiego p. t. 
„Znaczenie Łukasiewicza dla) polskiego prze
mysłu naftowego“.

4) Przemówienie przedstawicieli stowarzyszeń naf
towych i innych.

5) Andante z kwartetu „Dziewczę i śmierć“ F. 
Schuberta i Menuet z kwartetu „Taniec cza
rownic“ J. Heydna wykonają pp.: E. Kehlbofer, 
W. Knebloch, M. Sclhisselberg, A. Trnobramski, 
Borysław.

6) „Sztandary z Kremla“ Lachmana. Pieśni lu
dowe wykona T. S. „Echo“ , Drohobycz.

pływowej, które następnie przymknięto z miejsca 
odległego, oznaczonego 1. 14 na szkicu (Rys. 1). 
W zrost  ciśnienia tak w  głowicy jak i w  bocznej r u 
rze odpływ ow ej do 5“  zasuwy, najlepiej ilustruje, 
nam przedstawiona krzywa (Rys. 3). Po  sześciu 
godzinach ciśnienie ustala się na 106 atm. i u t rzy 
muje się na tym poziomie przez 36 godzin, następnie 
jednak  zaczyna opadać gw ałtow nie , tak że w p rze 
ciągu jednej godziny spada z 106 atm. na 52 atm. 
Krzywą ciśnienia w ciągu miesiąca października 
przedstavvia nam rys. 4. Do 8. listopada ciśnienie 
w zros ło  do 169 atm.

P om iar  gazu, w ykonany przed dławieniem  gazu, 
wykazał p rodukcję tegoż równą 85 in:i min. 
ciężar w łaściw y 0.642, co odpow iada 0.83 kg. na 
1 m 3 gazu  przy 0° C. tem p. i 760 m m H g. ciśnie
niu. atm . Zaw artość  gazoliny w om aw ianym  gazie 
w ynosiła  na podstaw ie laboratoryjnych badań 30 gr. 
z 1 m 3. P om iary  i badania gazu przeprow adził ' 
w swoim czasie p. inż. H. Olszewski.

Inż. T  R eguła.
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Wstęp zł. 2. — , 1. — , 0.50. Dochód przeznaczony 
na budowę pomnika Ignacego Łukasiewicza w Krośnie.

 o o  -
P osiedzen ie  Rady Administracyjnej „Pol- 

m inu“ odbyło się w dniach 29. i 30. ub. m. w Mi
nisterstwie Przemysłu i Handlu w Warszawie. Pierwsze 
posiedzenie Rady zagaił p. Minister Kwiatkowski po- 
czem obradom przewodniczył Naczelnik Wydziału 
Nafty Ministerstwa Przemysłu i Handlu inż. Friedberg.

Skład Rady Administracyjnej uległ pewnym zmia
nom. W skład Rady wchodzą obecnie pp.: naczelnik 
wydziału wielkiego przemysłu w Ministerstwie Prze
mysłu i Handlu p. Benedek, naczelnik wydziału nafty 
Inż. Friedberg, dyrektor departamentu organizacyjnego 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu J. Kożuchowski, 
dowódca O. K. Grodno, generał Inż. Litwinowicz, 
szef sekretarjatu Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
Czesław Peche, dyrektor departamentu Ministerstwa 
Skarbu S. Starzyński oraz radca prawny Prezydjum 
Rady Ministrów J. Piętak.

 oo----
„Komitet Redakcyjny Podręcznika N afto

w e g o “. — Posiedzenie Komitetu odbyło się dnia
7-go bm. w sali posiedzeń Izby Przemysłowo-Handlo
wej we Lwowie, na którem ustalono dalsze szczegóły 
pracy redakcyjnej. Sprawozdanie podamy w następnym 
zeszycie.

 o o — —
„Komitet Budowy Paw ilonu N aftow ego“. —

Na posiedzeniu Komitetu odbytem dnia 4. bm. om ó
wiono szereg spraw związanych z pracami organiza
cyjnemu Główny punkt ciężkości prac Komitetu prze
suwa się obecnie na organizację zbioru eksponatów. 
Celem ujednostajnienia pracy oraz sharmonizowania 
organizacji naftowej w poszczególnych grupach pawi
lonu (geologicznej, wiertniczej, eksploatacji rafineryjnej, 
transportowej i konsumpcji) postanowił Komitet zwo
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łać konferencje porozumiewawcze wszystkich zaintere
sowanych firm, na których zostanie ustalony szczegó
łowy plan rozmieszczenia eksponatów w poszczególnych 
grupach. Dnia 15. bm. o godz. 11. przedpoł. odbędzie 
się w lokalu Kraj. Tow. Naft. konferencja dla działów 
wiertnictwa, eksploatacji i energetyki, zaś tegoż dnia 
o godz. 4-tej popoł. dla działu rafineryjnego i handlu 
produktami naftowemi.

 oo----
Wrr żenią z dwuletniego pobytu w  amery* 

kań kim przem yśle naftowym . — Pod powyższym 
tytułem odbędzie się dnia 15. bm. staraniem Koła 
Górniczo-Naftowego Politechniki Lwowskiej we Lwowie 
w gmachu Politechniki odczyt p. inż. W. Klimkiewicza. 
Prelegent przedstawi w swoim odczycie w szczegól
ności zasady metody odbudowy ciśnienia złoża t. zw. 
,,Smith-Dunn“ process, w której specjalizował się w cza
sie swego pobytu w Ameryce. Aktualny ten temat 
zainteresuje niezawodnie nasze koła wiertnicze.

 oo----
Stypendjum Im. Inż. Dydeyczyka. — Wydział 

Izby Pracodawców w Przemyśle Naftowym w Borysławiu 
uchwalił, celem uczczenia pamięci i zasług śp. Inż. 
Walerego Dydeyczyka wstawić^do budżetu na r. 1929 
kwotę zł. 1.800.— jako stypendjum imienia Inż. Walerego 
Dydeyczyka dla jednego studenta wyższej uczelni. 

 o o ------
Hpel Zarządu Pow szechnej W ystaw y Krajowej 

do w ystaw ców .
Z a rzą d  P. W . K . w ystosow ał do w ystaw ców  odezw ę  

następującej treści:
Dzieło tak wielkie, jak Powszechna Wystawa 

Krajowa, może znaleźć pełne powodzenie wtedyj jeżeli 
wszystkie czynniki powołane do jego stworzenia do
łożą pełnych sił, aby wykonać zakreślony program 
pracy. Niestety zdarza się często, że poszczególne grupy 
lub poszczególni wystawcy nie dotrzymują terminów, 
co jest sprzeczne z podstawowym warunkiem pełnego 
powodzenia Powszechnej Wystawy Krajowej. Zarząd 
Powszechnej Wystawy Krajowej apeluje zatem do 
wszystkich zainteresowanych, aby nie zwlekali z wy
konaniem przyjętych na siebie obowiązków, gdyż nie- 
punktualność jednostek pociąga za sobą nieobliczalne 
skutki i snaty  dla całości. Powszechna Wystawa Kra
jowa ma być publicznem świadectwem zdolności orga
nizacyjnych naszego narodu. To też wszyscy musimy 
dołożyć starań, aby nigdzie nie było zgrzytów i braku 
dyscypliny. Zarząd raczej zrezygnuje z poszczególnych, 
choćby niezmiernie pożądanych wystawców, niż miałby 
ponosić odpowiedzialność moralną za “ karygodne 
opóźnienia.

Sądzimy, że to nasze stanowisko znajdzie apro
batę wszystkich ludzi dobrej woli. Prosimy zatem 
o wyrozumiałość, jeżeli skreślać będziemy z powodu 
niedotrzymania terminów z list wystawców ludzi opie
szałych, którzy niepunktualnością swoją zagrozić mogliby 
sprężystości naszej organizacji.

 o o ------
IV. M iędzynarodowy K ongres Nauk. Org. 

w Paryżu. 1929.— Działając z ramienia Międzynarodowego 
Komitetu Naukowej Organizacji Polski Komitet Nauk. 
Org. podaje do ogólnej wiadomości, że IV Międzynaro
dowy Kongres Naukowej Organizacji odbędzie się w Paryżu 
w dniach 19—23 czerwca 1929 roku.

i [i Przewodniczącym Kongresu obrany został p. A. 
Tardieu, minister robót publicznych. Protektorat nad

Kongresem objęli p. G. Doumerge, prezydent republiki 
francuskiej, jako przewodniczący Komitetu Honorowego 
oraz p. R. Poincare, prezes rady ministrów.

R e f e r a t y .  Pierwszeństwo przy klasyfikacji refe
ratów do przyjęcia dawane będzie tym referatom, które 
zawierać będą konkretne zastosowania metod organizacji 
już wprowadzone w życie, a nie znane każdemu zasady 
ogólne. Przyjęte referaty wydrukowane będą i rozdane 
uczestnikom na 6 tygodni przed Kongresem, tak aby 
mogli oni zawczasu przygotować się do ewentualnego 
wzięcia udziału w dyskusji. Powinny one być przedsta
wione w języku francuskim, angielskim lub niemieckim 
w dwuclr egzemplarzach. Referat nie może przekraczać 
10 stron pisma maszynowego (format normalny, t. j. 
210 X  297 mm. — 30 wierszy na stronie). Do referatu 
autor winien dołączyć skrót (15 — 20 wierszy) w języku 
francuskim, angielskim i niemieckim (również w dwuch 
egzemplarzach). Wszelkie rysunki i tablice powinny być 
wykonane w wymiarach ustalonych przez Polski Komitet 
Normalizacyjny (Kreślenie techniczne. Formaty Papieru. 
PN. 0-501) na trwałym białym papierze — tuszem. Fo- 
tografje powinny być tak wykonane, aby nie zachodziła 
potrzeba ich retuszowania przy robieniu klisz cynko- 
graficznych.

T e r m i n y  k o n g r e s u .  Uroczyste posiedzenie 
otwarcia odbędzie się w dniu 19 czerwca 1929 r. W dniach 
20, 21 i 22 czerwca w godzinach rannych odbywać się 
będą prace Sekcyj, w godzinach popołudniowych wy
głaszane będą przedstawione na Kongres referaty najwy
bitniejszych przedstawicieli poszczególnych krajów. Przed 
wieczorem lub w godzinach wieczornych wyświetlane 
będą filmy naukowe. Uroczyste posiedzenie zamknięcia 
Kongresu odbędzie się w sobotę dnia 22 lub w niedzielę 
dnia 23 czerwca. Po zamknięciu kongresu odbędzie się 
szereg wycieczek do najważniejszych ośrodków prze
mysłowych i zakładów wytwórczych Francji.

P o d z i a ł  p r a c  K o n g r e s u ,  Prace Kongresu 
podzielone będą na sześć Sekcyj, mianowicie: 1) Sekcja 
przemysłowa (produkcja), 2) Sekcja rolna (produkcja),
3) Sekcja handlowa (wymiana i transport), 4) Sekcja 
administracji państwowej i prywatnej, 5) Sekcja gospo
darstwa domowego, 6) Sekcja ogólna. Każda z Sekcyj 
może być podzielona na podsekcje, które zajmować się 
będą poszczególnemi zagadnieniami działów zasadniczycłi. 
A więc naprzykład Sekcja przemysłowa dzielić się będzie 
na trzy podsekcje: wytwarzanie, koszty własne, czynnik 
ludzki.

Autorzy nie będą wygłaszać swych referatów, będą 
jedynie mogli w pięciuminutowych przemówieniach wy
razić istotne myśli zawarte w referatach, następnie zaś 
odpowiadać na pytania i krytykę. Każdy z uczestników 
Kongresu może zabrać głos podczas obrad sekcji w spra
wie referatów.

W związku z postanowieniem wydrukowania refe
ratów przed rozpoczęciem Kongresu, termin zgłoszenia 
referatów przesunięty został na dzień 20-go stycznia 
1929 r. toteż osoby, pragnące zgłosić referat na Kongres 
powinny przesłać go przed tym terminem wraz ze skró
tami i wszelkiemi rysunkami do Polskiego Komitetu 
Naukowej Organizacji w Warszawie, Mokotowska 51/53. 
(tel. 38-13). Ponieważ przemówienia podczas obrad ogra
niczone będą do minimum, uczestnicy proszeni są o jak 
najobfitsze ilustrowanie swych referatów schematami, 
grafikami i rysunkami, które mogą być* wywieszone 
w Salach Obrad.

Za najlepszy referat przyznana będzie nagroda w po
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staci bronzowego medalu, ofiarowanego przez Między
narodowy Komitet Naukowej Organizacji.

W a r u n k i  u c z e s t n i c t w a .  Wpisowe na Kon
gres ustalone zostało na fes. fr. 125. dla osób pry
watnych i fes. fr. 500.— dla firm i instytucyj. Rodziny 
uczestników mogą brać udział w Kongresie, opłacając 
wpisowe w wysokości 60 fes. fr. od osoby. Wpłaty przyj
muje Polski Komitet Nauk. Org. w Warszawie, Moko
towska 51/53. Konto PKO. Nr. 16699.

Osoby, życzące sobie wziąć udział w Kongresie 
proszone są o przesyłanie zgłoszeń począwszy od zaraz 
do Sekretarjatu Polskiego Komitetu Naukowej Organizacji 
w Warszawie, ul. Mokotowska 51/53, tel. 38-13.

Karty uczestnictwa wydawane będą zgłaszającym 
się natychmiast po ich otrzymaniu z Paryża.

—  — 00 -----------

R ozm aitośc i .
Przeciętny wiek życia sam ochodu. — Jak

daleko posuwają się Amerykanie w naukowem prze
widywaniu najrozmaitszych możliwości techniczno- 
gospodarczych, świadczy o tein analiza przeciętnego 
wieku samochodu, sporządzona przez C. E. Griffina,

prof. konjuktury gospodarczej na Wydziale Admi
nistracji Handlowej Uniwersytetu w Michigan.

Według prof. C. E. Griffina, który zebrat wyniki 
swych badań w broszurze p. t. „Historja Życia Samo
chodu“, opublikowanej przez tamtejszy Uniwersytet, 
przeciętna długość życia samochodu wynosi 7.04 roku. 
Krzywa śmiertelności samochodów jest zbliżona kształ
tem do krzywej ludzkiego życia i krzywej d 'a różnych 
wyrobów przemysłowych.

Odsetek samochodów wyprodukowanych w jednym 
roku, a wycofanych z użytku po upływie pewnego 
czasu, ilustrują następujące dane: ze 100.000 samo
chodów, będących w użyciu, 75%  będzie w użytku 
4.75 roku, 50%  — 6.94 roku i 25°/o — 9.2 roku. Do
świadczenia, przeprowadzone przez General Motors, 
dały podobne wyniki.

Cyfry te, zestawione po wyczerpujących bada
niach przez prof. Griffina, wskazują wyraźnie na war
tość niezużytkowanej zdolności transportowej używanych 
samochodów.

Przeciętna długość życia samochodów dzięki s ta
łym ulepsz nióin wykazuje stalą tendencję zwyżkową.

(„Czasopism a Techniczne“ ).

Przegląd zagraniczny.
M iędzynarodow a W ystaw a Naftowa w Tulsa.

P. Inż. W . K lim kiew icz, k tóry z ramienia R edakcji 
„Przemysłu N a fto w e g o “ brał udział w Z je źd z ie  
naft, w  Tulsa, nadesłał nam interesujące sprawozdanie  
z W y s ta w y  N a fto w e j, które pon iże j zam ieszczam y,

/  końcem października br. zorganizowała Izba hand- 
*—* Iowa w Tulsie i sfery przemysłowe wystawę 
przem ysłu  naftow ego oraz działów pokrewnych. Im 
preza zakrojona na  szerszą skalę w ykazała wzrost 
o 1/3 w  ilości eksponatów  w  porów naniu  z rokiem 
ubiegłym . Reprezentow anych  było  600 firm i to 
w arzystw  przem ysłow ych. Zainteresowanie zagranicy 
niewielkie, bo zauw ażyłem  jedynie 2 firm y niemiec
kie, w ystawiające apara ty  miernicze i geodezyjnej 
Na kongres  naftow y poprzedzający w ystaw ę w y 
s ła ły  swych delegatów  Argentyna, M eksyk, Rosja, 
R um unja i Venezuela a w śró d  gości zagranicznych 
odwiedziło  w ystaw ę 21 narodowości.

W ystaw a została o tw ar ta  20 października w p o 
łudnie krótkiem  przem ówieniem  C. M . Schwaba, 
„księcia stali" , na k tó rego  znak ruszyła cała maszy- 
nerja  (wartości 6 m iljonów dolarów ). Następnie u ru 
chom iono rygi wiertnicze, kotły, maszyny parow e, 
pom py, kom preso ry  i m otory , dając możność zw ie
dzającym zapoznać się z najnowszemi urządzeniam i 
teclmicznemi tak pod w zględem  k o ns truk 
cji, jak też ich zastosow ań praktycznych. W ystaw a 
by ła  zorganizowana w zorow o, dając dobre  ro z ło 
żenie eksponatów  i ich przegląd. Jedenaście rygów  
wiertniczych, rotacyjnych, linowych oraz pom pow ych, 
g ó ro w a ło  nad  budynkam i stanu T exas  i Oklahom a.

Oil Weil Supły Co. przedstawiło stalowy ryg

wiertniczy M o o re ‘a, w yposażony w automatycznry 
kon tro ler  wiertniczy H ilde‘a, dla napędu elektrycz
nego. Oprócz tego  wystaw iła  firma w e w łasnym  p a 
wilonie dobrze zorganizow any dział „p ak e ró w " ,  
pom p, narzędzi ratunkow ych i t. d. Również k o 
cioł parowy, opatrzony  syfonem, dla ułatwienia cy r
kulacji w ody  w zbudzał duże zainteresowanie.

National Supply Co. w ystaw iło  swój ciężki ryg 
wiertniczy rotacyjny z autom atycznym  kontrolerem  
HaIiburton’a, zaś Emsca Tool Co. ryg rota
cyjny o 2 wałach  napędow ych i czterech szybkoś
ciach. Continental Supply Co. wierciło rygiem p en 
sylwańskim w' całości zbudow anym  ze stali. Bęben, 
łyżkowy rygu  posiada napęd z w ału  k o rbow ego  za- 
pomocą łańcucha Galla, o raz sp rzęg ło  i ham ulec 
taśm ow y. Do popędu  zastosow ano 6-cio cylindrowy 
m otor Diesla 90 H P .  500 obr.  min. z autom atyczną 
kontrolą ruchu podczas wiercenia przy użyciu s p e 
cjalnego kontrolera . Kontroler ten samoczynnie p rzy 
spiesza ilość o b ro tó w  m otoru  przy ruchu .świdra’ 
w dół, dając m otorow i taką elastyczność, jaką p o 
siadała dotychczas jedynie maszyna parow a. Oprócz 
tego  firm y Acme i P a rk e rsb u rg  posiadały  sw e rygi. 
wiertnicze i pom pow e.

Oil C ountry  Specialities w ystaw ił lekki ryg 
pom pow y z przeciwwagą na korbie. R ó w 
nież W intcrs  P um ping  Unit. m iało w  ruchu m a ły  
ryg  pom pow y now ego  typu. F ort  W o r th  S puder  
wiercił w czasie w ystaw y swym  lekkim rygiem  p rz e 
woźnym. W  pawilonach National Supply Co. i Reitf 
zna jdow ały  się koła  k iera tów  pom pow ych  o średnicy
8-miu i 11 -tu m etrów , dla skoku do jednego  m e 
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tra. D em onstrow ano  tu również działanie s terow anej 
g łow icy  przeciw w ybuchow ej, w yrabianej przez  C a 
m eron Iron W orks. Praw ic  wszystkie rygi wiertnicze, 
maszyny i m otory  były  opatrzone łożyskami kulko- 
wemi i w ałkow em i H y a t t ‘a lub T im k en ‘a.

Separa to ry  ropy i gazu firm y Smith znajdo,- 
w a ły  się w pawilonie stanu Oklahom a. T u  też p o 
s iadały  swe stoiska zakłady Elliot ze świdrem 
rdzeniowym dla wiercenia linowego i ro tacyjnego, 
o raz  H inderlite t z narzędziami ratunkow cm i n a j
nowszej konstrukcji dla wierceń linowych. Firma 
H inderlite t d em ons trow a ła  kilkanaście nowych ty
pów  narzędzi instrum entacyjnych. Dział „pak e ró w “ 
był dobrze w yposażony  przez Oil Weil Supply i R o 
binson  Packcr Co z Tulsy. F irm y H aynes i Stoody 
reprezen tow ały  produkcję, specjalnej stali na ostrza 
św idrów  wiertniczych. D. & B .P u m p  Supply Co p o 
siadało  żerdzie pom pow e, których w y trzym ałość  po-

W id o k  ogólny  W ystaw y.

lepszono znacznie przez zastosow anie procesu ciepl
nego lub galwanizacyjnego. T h e  T hrif t  Corp. d e 
m onstrow ało  maszynę do skręcania i wyciągania rur 
wiertniczych.

W  pawilonie naukow ym  poważne miejsce za jm o
w ał uniw ersy te t s tanu O klahom a z okazami geolo- 
gicznemi i m apami. Izba handlow a i inżynierska 
Tulsy  w ystaw iła  szereg  m ap zdejm ow anych z pow ie
trza i przedstaw iła  m etody  ich praktycznego zas to 
sowania. Inżynierowie Bureau of Mines d em o n s tro 
wali na m odelu „air gas  lift“ oraz założyli m ałą  insta
lację ulepszonego system u z zakresu rafinacji. Poza- 
tem  pawilon ten zajm yw ały  przeważnie firmy, w y ra 
biające aparaty  miernicze i dla analiz, jak „Fox- 
boro, Fisher, Westcott, Renax, H ays“ i indykatory 
do wiertnictwa „Loomis C o rp .“

W  pawilonie s tanu T exas  w ysunęła  się na p ie rw 
szy plan stacja benzynowa „Simms Oil“ . T u  posia-'

Rumunia.
Produkcja ropy. — Według ogłoszonej w tych 

dniach urzędowej statystyki wydobyto we wszystkich 
rumuńskich kopalniach nafty w ciągu pierwszych dzie
więciu miesięcy roku bieżącego ogółem 3.100.000 ton 
ropy naftowej wobec 2.704.268 ton w tym samym 
okresie czasu roku poprzedniego. Produkcja ropy 
naftowej w  Rumunji powiększyła się zatem w okresie 
spraw ozdaw czym  w porównaniu z tym samym czaso
kresem r. b. o 14.7 proc.

W  ciągu października w zrosła przeciętna dzienna 
produkcja ropy do wysokości 1.300 cyst. dzięki do- 
wierceniu kilku otw orów  o znacznej produkcji.

I tak tow. „Sondajul“ w Chiciura otrzymało pro-
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dały  swoje stoiska American Oil Well Drilling Line 
i Roebling z linami wiertniczemi, Bethlems i Na- 
tiona Tool Co. z rurami wiertniczemi, B ridgeport  
z rozszerzaczami Swana. Pasy i pakunki m aszynow e 
za jm ow ały  również poważny dział na wystawie. Bo- 
vaird posiadał automatyczne elewatory i udosko
nalone płyty z klinami dla rur. Również rep rezen to 
w any był przem ysł apa ra tów  i m aszyn elektrycznych. 
Z na jdow ały  się też eksponaty  sam ochodów  ciężaro
wych i trak to ró w  z wyciągiem.

M odel rygu pensylw ańskiego konstr. ¿cl. firm y Em sco^Derrick.

W ystaw a obejmowała wszystkie większe firmy 
produkujące narzędzia i maszyny dla przem ysłu  n a 
ftow ego a eksponaty  były  tak rozlokowane, że uła-< 
tw iały  szybką orjentację  dla kupującego i daw ały  d o 
k ładny  obraz  całości o raz nowych zastosow ań tech 
nicznych. Również czasopisma techniczne jak Oil 
Field Engineering, Oil W eekly, Pe tro leum  News, 
Oil Gas Journal posiadały  sw e kioski. Pawilony g u 
stownie przystrojone i ozdobione w barwy wszyst
kich państw  robiły  bardzo  dobre  wrażenie.

dukcję na szybie Nr. 1 w wysokości 18 cystern na 
dobę, tow. „I. R. D. P .“ w Moreni dowierciło szyb 
Nr. 44 z produkcją 11 cystern na dobę, a tow. „Inter 
Omnium Petrolifer“ w miejscowości Runcu na szybie 
Nr. 6 otrzymało produkcję początkową 40 cystern na 
dobę, która później ustaliła się na 14 cystern. Tow. 
„Steaua Rom ana“ dowierciło 2 silnie produktywne 
otwory w miejscowości Vatra, a mianowicie szyb 
Nr. 26, z produkcją 30 cystern, zaś szyb Nr. 27 
z produkcją 5 cystern na dobę. Tow . „C oncordia“ 
otrzymało w Runcu na szybie Nr. 432 produkcję 
5 cystern na dobę i wreszcie „Astra Rom ana“ 
w Ochiuri na szybie Nr. 119 produkcję dzienną w w y
sokości 6,5 cystern.
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ie
C e n y  ropy naftowej.

w w y s o k o ś c i ,  u s t a l o n e j  d l a  ro p y ,  p r z y p a d a j ą c e j  n a  u d z ia ły
b r u t t o ,  n a  m i e s i ą c  l i s t o p a d  1928 r.  ( za  1 w a g o n  po  10 to n ) .
M a r k a :

K ryg  C z a r n a  .............................................................Z ł.  1.472.—
R y m a n ó w ............................................................................ 1.611.—
K r o ś c i e n k o  p a r a f in o w a ,  R ó w n e  Rogi p a 
r a f in o w a ,  K r o s n o  p a r a f in o w a ,  R o p ie n k a  ad
D u k la ,  P a s z o w a ........................................................... 1.645.—
B o r y s ł a w ,  T u s t a n o w i c e ,  O ró w ,  P o p i e l e ,
W i e r z c h n i a  M r a ź n ic a ,  S ł o b o d a  R u n g u r s k a ,
K o s m a c z ,  O p a k a ,  S t r z e l b i c e ,  R a j s k i e ,  Ł o -  
d y n a ,  H o ł o w i e c k o ,  Z m i e n n i c a - T u r z e p o l e ,
W u lk a ,  W ę g ló w k a ,  L ip ink i ,  L ib u s z a ,  W a ń -
k o w a .....................................................................................Z ł.  1.732.—
Z a g ó rz ,  R ó w n e  R og i  b e z p a r a f . ,  S z y m b a r k  „ 1.767.—
R o p ie n k a  D o l n a ....................................................  „ 1 .784 .-
K ry g  Z ie lo n a ,  R y p n e  lo c o  B r o s z n i ó w  . . „ 1.819.—
K r o s n o  b e z p a r a f . ,  K r o ś c i e n k o  b e z p a r a f .  . „ 1 .853 '—
K lim k ó w k a ,  I w o n i c z ................................................. „ 1.905. —
U r y c z ......................................................... . . . „ 1.992.—
H a r k l o w a ...........................................................................  2 .026.—
P o t o k ,  G r a b o w n i c a  H u m n i s k a  . . . . „ 2 .252.—
B i tk ó w  ( lo c o  z b io r n ik i  C o m p .  F r . - P o l o n . )  „ 2 .315 .—
S c h o d n i c a .........................................................................„ 2 .338.—
B i tk ó w  ( lo c o  z b io r n ik i  D ą b ro w a ) ,
P a s i e c z n a ......................... 1 ...........................................  2 .572 .—
K l ę c z a n y ..........................................................................„ 2 .944 .—
S t a r a  W i e ś ..............................................................  „ 3 .291.—

l i w a g a .  P a ń s t w o w e  Z a k ł a d y  N a f t o w e  z a k u p u j ą  z ro p y  b r u t t o -  
w e j  w y p r o d u k o w a n e j  w m i e s i ą c u  l i s t o p a d z i e  r o p ę  n a 
s t ę p u j ą c y c h  m a r e k :
B o r y s ł a w ,  S c h o d n i c a ,  W ie r z c h n i a ,  M r a ź n i c a ,  U ry c z ,  
R y p n e ,  O p a k a ,  B i tk ó w  ( D ą b r o w a ) ,  B i tk ó w  (F r .  Pol .  
T o w .  G ó r n . ) ,  P a s i e c z n a ,  S t r z e l b i c e ,  H a r k lo w a ,  K ryg-  
Z ie lo n a ,  K r o s n o  b e z p a r a f . ,  K r o s n o  p a ra f in . ,  K r o ś c i e n k o  
b e z p a r a f . ,  K r o ś c i e n k o  p a r a f in o w . ,  Z m i e n n i c a - T u r z e 
p o l e ,  W u lk a ,  Iw o n ic z ,  W ę g ló w k a ,  R ów n° .-R og i  b e z 
p a r a f  , R ó w n e - R o g i  p a r a f in o w . ,  W a ń k o w a ,  P o to k ,  G r a 
b o w n i c a  - H u m n i s k a ,  L ip inki ,  L ib u s z a ,  K l im k ó w k a ,

 00--------

C e n a  gazu z iem nego.
w z a g ł ę b i u  B o r y s ł a w - T u s t a n o w i c e  za  m i e s i ą c  l i s t o p a d  1928 
r o k u  u s t a l o n a  p r z e z  I z b ę  H a n d l o w ą  i P r z e m y s ł o w ą  w e  L w o w ie  
w p o r o z u m i e n i u  z K r a j o w e m  T o w a r z y s t w e m  N a f t o w e m

5.57 g roszy  za 1 m 3.

P r z y  o b l i c z e n iu  c e n y  g a z u ,  p r z y p a d a j ą c e g o  n a  u d z i a ł y  
b r u t t o  o d l i c z a j ą  k o p a l n i e  z p o w y ż s z e j  c e n y  k o s z t y  z a b i e r a n i a  
g a z u  z k o p a ln i ,  t. j. k o s z t y  t ł o c z e n i a  i t.  p.

 000-------

P ła ce  robotników w przem yśle  
naftowym.

K o m i s j a  d la  r e g u l a c j i  p ł a c  r o b o t n ik ó w  p r z e m y s ł u  n a f t o 
w e g o  s t w i e r d z i ł a  n a  p o d s t a w i e  u z g o d n i o n e g o  o b l i c z e n i a  w z r o s t  
d r o ż y z n y  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i o w y c h  o d  31 s i e r p n i a  1928 r. do  
29 l i s t o p a d a  1928 r. o -f- 4 ,1 3 7 % ,  a  w z r o s t  d r o ż y z n y  a r t y k u ł ó w  
o d z i e ż o w y c h  o +  2 ,4 5 2 % .

P o n i e w a ż  7 5 %  p o b o r ó w  z m i e n i a  s i ę  w e d ł u g  a r t y k u ł ó w  
ż y w n io ś c io w y c h ,  a  2 5 %  p o b o r ó w  w e d l e  a r ty k u łó w  o d z i e ż o w y c h ,  

p r z e t o  p r z e c i ę t n y  w z r o s t  d r o ż y z n y  w y n o s i  -f- 3 .7 1 6 % .
Z a t e m  p o b o r y  r o b o t n ik ó w  n a f t o w y c h  n a  m i e s i ą c  g r u d z i e ń  

19 2 8  r.  p o d n o s i  s i ę  o  3 ,7 1 6 % .

B orysła w : K rosno: B itków :
I. k a t . Z ł. 8.63 8.44 8.44

II. „ Jł 6.81 6.48 6.48
III. » 4.70 4.36 3.93
IV. „ » 2.76 2.43 2.43

D o d a t e k  d l a  w i e r t a c z y  z a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  

I. kl. Z ł .  1.42 II. kl. Zł.  0.71
d z i e n n i e .

S t r ó ż e  i f u r m a n i  z a  12 g o d z in  p r a c y  p o b i e r a j ą  p ł a c ę  
II k a t e g o r j i .

R y c z a ł t y  m i e s i ę c z n e  d l a  w s z y s t k i c h  z a g ł ę b i  :

I. k a t .  Z ł .  37 .94 III. k a t .  Zł.  21.76
II. „ .  22 80 IV. „ „ 8.16

D o d a t k i  w  r a f i n e r j a c h  :
D o d a t e k  d o  III. k a t .  p a l a c z y  d e s t y l a c y j n y c h ,  c z y ś c i c i e l i  p r a s  

i k o t ł ó w  u s t a l a  s i ę  n a  Zł.  0 .91, n a  d n ió w k ę .
D o d a t e k  d la  r o b o t n i c  IV k a t e g o r j i  w ś w i e c z k a r n i a c h ,  

r o z l e w n i a c h  p a r a f in y  i l a b o r a t o r j a c h  u s t a l a  s i ę  n a  Z ł.  0 .60  n a  
d n ió w k ę .

R e l u t u m  w ę g l o w e .
W y s o k o ś ć  r e l u t u m  w ę g lo w e g o  u s t a l o n o  z a  100 kg. d la  

Z a g ł ę b i :
B o r y s ł a w  i B i tk ó w  . . . .  Z ł.  5.90 
K r o s n o  i D z i e d z i c e  . . .  „ 4.72

R e l u t u m  za  n a f t ę  u s t a l o n o  : 55 g r o s z y  z a  1 kg.

 00-----
U staw odaw stw o  i rozporządzenia.

Podatki i opłaty.
Nabyw anie św iadectw  przem ysłow ych i kart 

rejestracyjnych na rok 1929. —  Wobec rozpoczy
nającego się okresu nabywania świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych na rok podatkowy 1929, Minister
stwo Skarbu poleciło izbom skarbowym, aby bezzwłocznie 
zapomocą publicznego obwieszczenia podały do wiado
mości płatników państwowego podatku przemysłowego 
termin nabywania świadectw przemysłowych i kart reje
stracyjnych (art. 30 ustawy) z podaniem ceny świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych, według kategorji 
i klasy miejscowości, z powołaniem się na przepisy karne, 
zawarte w art. 98 ustawy o państwowym podatku prze
mysłowym.

Podwładnym urzędom skarbowym i kasom skarbo

wym izby winny natychmiast wydać zarządzenia, nie
zbędne do rozpoczęcia akcji wydawania świadectw prze
mysłowych i kart rejestracyjnych na rok podatkowy 1929, 
tudzież zwrócić szczególną uwagę kas skarbowych na 
przepisy § 44 rozporządzenia Ministra Skarbu z. dnia 
8. sierpnia 1925 r. („Dz. Ust. R . P .u Nr, 82, poz. 560), 
zwłaszcza na ścisłe przestrzeganie przepisów ustępu 1 
tegoż paragrafu.

Nadto winny izby utworzyć odpowiednią ilość kas 
pomocniczych, aby płatnikom umożliwić jak najdogodniej
szą i terminową wpłatę.

Od płatników państwowego podatku przemysłowego 
mają być pobierane dodatki do ceny świadectw prze
mysłowych i kart rejestracyjnych na rzecz niżej wymie
nionych związków według następujących zasad:
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1) dodatki na rzecz związków komunalnych mają 
być pobierane w wysokości 30°/o, określonej w art. 119 
ustawy z dn. 15. lipca 1925 r. („Dz. Ust. R . P." 
Nr. 79, poz. 550), o ile przed rozpoczęciem akcji wyda
wania świadectw przemysłowych, gmina doniesie izbie 
skarbowej o uchwaleniu niższej stopy procentowej tych 
dodatków, wówczas będzie pobierana ta niższa s topa; 
wpływy winny być zarachowywane w sposób dotych
czasowy na sumy komunalne uprawnionych związków 
komunalnych, zgodnie z postanowieniami art. 8 ustawy 
z dn. 11. sierpnia 1923 r. („Dz. Ust. R . P." Nr. 94, 
poz. 747).

2) dodatki na rzecz instytucyj, wymienionych 
w punktach a i b art. 120 ustawy o państw, podatku 
przemysłowym, mają być również pobierane w maksy
malnej wysokości, określonej w tymże artykule; wobec 
postanowień rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 15. lipca 
1927 r. („Dz. Ust. R . P .“ Nr. 67, poz. 591) dodatki 
na rzecz izb przemysłowo-handlowych oraz izb rzemieślni
czych będą pobrane na całym obszarze państwa.

W „Dz. Ust. R . P .“ Nr. 108/1925, poz. 771 zo
stało ogłoszone rozporządzenie Ministra Skarbu w po
rozumieniu 7. Ministrem Przemyślu i Handlu, dotyczące 
dodatków na rzecz instytucyj, wymienionych w art. 120 
ustawy pod lit. a, instrukcja zaś w sprawie zarachowali 
i podejmowania dodatków na rzecz instytucyj, o których 
mowa w art. 120 ustawy pod lit. b — w „Dz. Urz. 
M in. S k Nr. 12/1927, poz. 143.

Wpływy z dodatkow, pobieranych na rzecz szkól 
zawodowych, winny być zarachowywane w myśl posta
nowień, zawartych w wspomnianej wyżej instrukcji.

Co do sposobu zarachowania wpływów z dodatków, 
pobieranych na rzecz izb przemysłowo-handlowych oraz 
izb rzemieślniczych, będzie wydane osobne zarządzenie. 
Do czasu otrzymania tego zarządzenia kasy skarbowe 
zarachowywać będą pobrane tytułem tych dodatków 
wpływy w dziale sum komunalnych na oddzielne konto, 
a wykazy szczegółowe przesyłać będą izbom skarbowym.

Wedle art. 1 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dn. 19. grudnia 1927 r. („D z. Ust. R. P .“ Nr. 
114/1927 r., poz. 972) pobierany ma być na cele równo
wagi budżetowej nadzwyczajny dodatek w wysokości 
10% do uiszczonych podatków bezpośrednich, podatków 
pośrednich, opłat stemplowych, podatku spadkowego i od 
darowizn. Wobec tego 10%-owy dodatek do należności 
skarbowych winien być pobierany również przy nabywa
niu świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych na 
1929 r.

Okoliczność tę izby winny również podać płatnikom 
do wiadomości w obwieszczeniu, o którem była mowa 
na wstępie.

Na świadectwach przemysłowych, nabywanych na 
1929 r., winny kasy skarbowe dodatek ten uwidocznić 
i uwzględnić go również w poz. „razem".

Wpływy z 10%-owego nadzwyczajnego dodatku 
winny być zarachowane — w myśl wskazówek, zawar
tych w okólniku z dn. 8. lipca 1926 r. L. DPO 
5.282/1/26.

O pust podatku od olejów  m ineralnych do  
poruszania sam ochodów  ciężarow ych. — Mini
sterstwo Skarbu wyjaśniło okólnikiem z dn. 2/XI 1928 r. 
L. D. VI 4.472/3/27, że od olejów mineralnych, uży
wanych do poruszania samochodów ciężarowych, może 
być przyznawany opust podatku tylko w tych wypadkach,
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o ile samochody ciężarowe należą do przedsiębiorstw 
przemysłowych i są przeznaczone na potrzeby, związane 
ściśle z daną produkcją, a w szczególności, o ile służą 
do rozwożenia produktów wprost z danego zakładu prze
mysłowego (wytwórni).

Przyznawanie opustu podatku od olejów mineralnych 
do poruszania samochodów, należących do reprezentacyj 
przedsiębiorstw przemysłowych (hurtowych sprzedaży) 
w różnych miejscowościach jest niedopuszczalne, cho
ciażby te samochody służyły do rozwózki artykułów, 
wytworzonych przez odnośne zakłady przemysłowe.

KOMUNALNY PODATEK od kopalń.
W najbliższym czasie ogłoszone zostanie rozporzą

dzenie Ministra Przemysłu i Handlu w porozumieniu 
z Ministrem Sprawiedliwości oraz Ministrem Spraw We
wnętrznych z dnia 3. listopada 1928 r., zmieniające roz
porządzenie wykonawcze z dnia 11. lipca 1923 r. do 
ustawy z dnia 1. maja 1923 r. o zakupie ropy bruttowei 
dla Państwowej Fabryki Olejów Mineralnych (Dz. U. R. P. 
Nr. 55 poz. 387).

W szczególności: punkt b) § 3-go rozporządzenia 
z dnia 11. lipca 1923 r. w sprawie wykonania ustawy 
7. dnia 1. maja 1923 r. w przedmiocie zakupu ropy 
bruttowej dla Państwowej Fabryki Olejów Mineralnych 
w Drohobyczu (Dz. U. R. P. Nr. 69 poz. 547) otrzy
muje następujące brzmienie:

,,b) należytości związków komunalnych z tytułu 
podatku od kopalń (art. 5. ustawy z dnia 11. sierpnia 
1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finansów komu
nalnych —  Dz. U. R. P, Nr. 94 poz. 747) od dnia 
wejścia w życie statutu podatku od kopalń, dotyczącego 
poboru podatku komunalnego na rzecz właściwego 
związku komunalnego“.

Dotychczasowy punkt b) tego samego paragrafu 
otrzymuje oznaczenie c ) ; dotychczasowy punkt c) — 
oznaczenie d).

Rozporządzenie to położy nareszcie kres sporom, 
jakie wynikały z niejasno stylizowanych statutów tego 
podatku, między właścicielami kopalń oleju skalnego 
a bruttowcami o to, czy bruttowców wogóle podatek ten 
ma obciążać. Obecnie nie będzie już ulegać wątpliwości, 
że podatkiem obciążona jest produkcja kopalń t. j. tak 
jej nettowcy, jak i bruttowcy.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w łączności z tem 
zobowiązało się niejasności zatwierdzonych przez siebie 
statutów tego podatku w najbliższym czasie usunąć.

D r .  j .  w.
 o o ------

Likwidacja d otychczasow ego podatku m a
jątkowego. — Opracowany przez Ministerstwo Skarbu 
projekt stałego podatku majątkowego przewiduje likwi
dację dotychczasowego podatku majątkowego, w ten 
sposób, że zamiast 1 miljona zostanie pobrane:

1) od płatników o wartości majątku do 10 tys. 
zl. —  100% podatku,

2) od płatników o wartości majątku ponad 10 tys. zł.:
a) rolnictwo —  100% podatku bez zwyżki kon

tyngentowej,
b) przemysł i handel — 68.6% podatku bez zwyżki 

kontyngentowej i
c) pozostałe kategorje —  100% podatku bez 

zwyżki.
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Ponadto oil płatników wymienionych pod a) po
biera się 2.8% od płatników pod b) i c) — 2% od 
wartości majątku ustalonej prawomocnie przy wy
miarze podatku.

Cyfrowa sprawa przedstawia się w następujący 
sposób:

a) od rolnictwa zamiast 550 milj. zł. przypadnie 
do zapłaty 223.8 milj. zł. (40.69%),

b) od przemysłu i handlu zamiast 412.5 milj. zł. — 
283 milj. zł. (68.6%) i

c) od pozostałych płatników zamiast 137.5 milj. zł. — 
103 milj. zł. (74.85 %).

Razem przypadnie do zapłaty 610 milj. zł., wobec 
czego 490 milj. zł. podatku ulegnie umorzeniu. Ponieważ 
do 1. września wpłynęło 404 milj. zł., przeto Mini
sterstwo Skarbu zamierza jeszcze efektywnie pobrać 
206 milj. zł.

Ministerstwo Skarbu opracowało już nowy projekt 
stałego podatku majątkowego.

(O k. Izb. Pr. 22.)

 00------
Komunikacja.

R ozporządzenia. —  Rozporządzenie Ministra 
Komunikacji z dnia 9 października 1928 r. wydane w po
rozumieniu z Ministrami: Sprawiedliwości, Przemysłu 
i Handlu oraz Rolnictwa w przedmiocie „Regulaminu 
przewozu osób, bagażu i przesyłek ekspresowych na ko
lejach żelaznych" oraz „Regulaminu przewozu przesyłek 
towarowych na kolejach żelaznych“. (Dz. U. Nr. 89, 
poz. 783).

— Rozporządzenie Ministra Komunikacji z dnia 
28 października 1928 r. wydane w porozumieniu z Mi
nistrami : Sprawiedliwości, Skarbu, Przemyślu i Handlu 
oraz Rolnictwa w sprawie uchylenia niektórych rozpo
rządzeń taryfowych w związku z wprowadzeniem od dnia 
1 października 1928 r. nowej Konwencji Międzynarodowej

o przewozie towarów, kolejami żelaznemi. (Dz. U. Nr. 91, 
poz. 802).

—  Rozporządzenie Ministra Komunikacji z dnia 
5 listopada 1928 r. wydane w porozumieniu z Ministrami: 
Sprawiedliwości, Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa 
o uzupełnieniu rozporządzenia Ministra Komunikacji z dnia 
12 stycznia 1928 r. wydanego w porozumieniu z Mini
strami : Sprawiedliwości, Przemyślu i Handlu oraz Rol
nictwa w przedmiocie regulaminu przewozowego dla 
bezpośredniej niemiecko-polsko-sowieckiej komunikacji to- 
waiowej (Dz. U. Nr. 94, poz. 834).

 000------

KALENDARZYK PODATKOWY na grudzień
1928 r. — W grudniu r. b. płatne są następujące podatki:

1) d o  15. g r u d n i a  — wpłata państwowego 
podatku przemysłowego od obrotu, osiągnięto w listo
padzie przez przedsiębiorstwa handlowe I i 11 kat. i prze
mysłowe I — V kat., prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

2) w c i ą g u  m i e s i ą c a  g r u d n i a  —  wykupno 
świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych na rok 1929;

3) d o  10. g r u d n i a  — wplata raty na poczet 
zaległego podatku majątkowego w wysokości 1 °/0 i C'6°/0 
wartości majątku, przyjętej za podstawę wymiaru tego 
podatku;

4) w c i ą g u  7 d n i  p o  d o k o n a n i u  p o 
t r ą c e n i a  — wpłata podatku dochodowego od upo
sażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę.

Nadto płatne są podatki, na które płatnicy otrzy
mali nakazy płatnicze z terminem płatności w grudniu r. b., 
tudzież kwoty podatków odroczonych i rozłożonych 
na raty z terminem płatności w tymże miesiącu.

 o o ------

P IŚ M IE N N IC T W O ,

„ P r z e g l ą d  T e c h n i c z n y “ t y g r d n i k  p o ś w i  e o n y  s p r a w o m  
t e c h n i k i  i p r z e m y s ł u .  Z e s z y t  N r .  48  z d n i a  28.  l i s t o p a d a  b. r. 
p r z y n o s i  s z e r e g  b a r d z o  a k t u a l n y c h  a r t y k u ł ó w .  N a le ż y  (u w y 
m i e n i ć  a r t y k u ł  D r a  K l in g a  i L. S u c h o w i a k a  p. f. „ S k ł a d  c h e 
m i c z n y  p o d k a r p a c k i c h  g a z ó w  z i e m n y c h “. P o  p o d a n i u  s z e r e g u  
t a b e l  p r z e d s t a w i a j ą c y c h  s k ł a d  c h e m i c z n y  g a z ó w  z i e m n y c h  
z  r ó ż n y c h  m i e j s c o w o ś c i  i s z y b ó w ,  d o c h o d z ą  a u t o r z y  n a  p o d 
s t a w i e  p r z e p r o w a d z o n y c h  b a d a ń  d o  w n io s k u ,  ż e  p a l n ą  c z ę ś ć  
g a z ó w  s t a n o w i ą  p r a w i e  w y ł ą c z n i a  w ę g l o w o d o r y ;  z i n n y c h  c ia ł  
p a l n y c h  w y s t ę p u j e  w  b a r d z o  d r o b n y c h  i l o ś c i a c h  j e d y n i e  t l e n e k  
w ę g la ,  n a t o m i a s t  w o d o r u  n i e  z n a l e z i o n o  d o t ą d  z u p e ł n i e .  J a k o  
s k ł a d n ik i  n i e p a l n e  s ą  b e z w o d n i k  k w a s u  w ę g lo w e g o ,  t l e n  i azo t ,  
p r z y c z e m  k a ż d y  z  t y c h  d w ó c h  o s t a t n i c h  m o ż e  w y s tę p o w a ć  
j a k o  w o ln y .  P o z a t e m  p r z e p r o w a d z i l i  a u t o r z y  s z e r e g  b a d a ń  
s p e c j a l n y c h  w  c e l u  w y k r y c i a  z a w a r t o ś c i  h e l u  w  g a z a c h  z i e m 
n y c h .  B a d a n i a  t e  w y k a z a ły ,  ż e  p i e r w i a s t e k  t e n  w y s t ę p u j e  
p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  p o d k a r p a c k i c h  g a z a c h  z i e m n y c h ,  a w a r 
t o ś ć  j e g o  j e s t  b a  d z o  m a l a  i n i e  p r z e k r a c z a  0 ,0 5 % -

P o z a t e m  z e s z y t  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  a r t y k u ł y :  P r  f. Dr. 
B r o n i e w s k i  „ L a b o r a t o r j u m  m e t a l o g r a f i c z n e  P o l i t e c h n i k i  W a r 
s z a w s k i e j “ . — Inż. K. K s ię sk i  „ N o w o c z e s n e  f r a n c u s k i e  s i ln ik i  
l o t n i c z e “ . —  M e c h a n i z a c j a  p r a c y  w b u d o w n i c t w i e  — P r z » g l ą d  
p i s m  t e c h n i c z n y c h .  —  S p r a w o z d a n i a  i p r a c e  P o l s k i e g o  K o m i 
t e t u  E n e r g e t y c z n e g o .  — W i a d o m o ś c i  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  E n e r 
g e t y c z n e g o .  — W i a d o m o ś c i  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  N o r m a l i z a -  
c y jn e g o .

——OO----

„ P r z e m y s ł  C h e m i c z n y "  z e s z y t  N r .  11 p r z y n o s i  s z e r e g  
i n t e r e s u j ą c h  a r t y k u ł ó w  z d z i e d z in y  b a d a n i a  n a d  o l e j a m i  s m a -  
r o w e m i .  W. J u n o s z a - P i o t r o w s k i  i J. W i n k l e r  w a r t y k u l e ;  „O  l i c z 
b ie  C o n r a d s o n a “, p r z y c h o d z ą  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :
1) „ o z n a c z e n i e  l iczb y  C o n r a d s o n a  p r z y  b a d a n i u  o l e j ó w  s m a r o 
w y c h  w y k o n a n e  ś c i ś l e  w e d ł u g  p r z e p i s ó w  j e s t  d o s t a t e c z n i e  d o 
k ł a d n e  i w s k u t e k  s w e j  p r o s t o t y  p o w in n o  b y ć  c z ę s t o  s t o s o w a n e " ,
2 )  „ l i c z b a  C o n r a d s o n a  p r z y  d o b r z e  r a f i n o w a n y c h  o l e j a c h  s ł u ż y ć  
m o ż e  d o  r o s f r z y g n i ę c i a  c z y  d a n y  o le j  j e s t  d e s t y l a t e m ,  czy  
p o z o s t a ł o ś c i ą ,  g d y ż  p r z y  p i e r w s z y m  n ie  p r z e k r a c z a  o n a  n igdy  
P/o ,  z a ś  p rz y  d r u g ie j  p r a w i e  z r e g u ł y  j e s t  w y ż s z a  o d  l 5/ 0  i d o 
c h o d z i  p r a w i e  d o  7 % “ 3)  D o d a t e k  k w a s ó w  t ł u s z c z o w y c h  do  
o l e j ó w  w  i lo ś c i  d o  1 0 %  n ie  w p ły w a  n a  l i c z b ę  C o n r a d s o n a “. 
4)  O le j e  u z y s k a n e  j a k o  d e s t y l a t y  p r z y  w y s o k ie j  p r ó ż n i  m a j ą  
n a j m n i e j s z ą  l i c z b ę  C o n r a d s o n a .  Z t e g o  w id a ć ,  ż e  n a  w y s o k o ś ć  
l i c z b y  C o n r a d s o n a  w p ły w a  w g łó w n e j  m i e r z e  z a w a r t o ś ć  w ę g l o 
w o d o r ó w  n i e n a s y c o n y c h ,  k t ó r e  p rzy  w y ż s z e j  t e m p e r a t u r z e  
ł a t w o  r o z k ł a d a j ą  s i ę ,  p o z o s t a w i a j ą c  k o k s .

H. B u r s t i n  i J .  W i n k l e r  w a r t y k u l e  „ B a d a n i a  n a d  b e n 
z y n ą  w y t r ą c a j ą c ą  a s f a l t  t w a r d y  ( a s f a l t e n y )  z o l e j ó w  m i n e r a l 
n y c h “ o p r a c o w a l i  n o w e  n o r m y  w p r z e c i w s t a w i  n iu  d o  d o t y c h 
c z a s o w y c h  D. H o ld e g o .

J .  G i r z e j o w s k i  p o d a j e  o b s z e r n ą  p r a c ę  p. (. „ M e t o d y  a n a 
l izy  l e k k i c h  g a z o l l n “ .

W d a l s z e j  c z ę ś c i  z e s z y t u  z n a j d u j e m y  s p r a w o z d a n i e  z o b 
c h o d u  k u  c z c i  I g n a c e g o  Ł u k a s i e w i c z a ,  d z i a ł  s p r a w o z d a w c z y ,  
o r a z  p a t e n t y  p o l s k i e  z d z i e d z i n y  t e c h n o l o g j i  c h e m i c z n e j  z  1927 r.



Str. 676 „ P R Z E  M, Y S Ł N A F T O W Y “ Zeszyt 23

Z d n i e m  1. s t y c z n i a  1929 r o k u  m i e s i ę c z n i k  „ P r z e m y ś l  
C h e m i c z n y “, b ę d ą c y  o r g a n e m  C h e m i c z n e g o  I n s t y t u t u  B a 
d a w c z e g o  i „ W  i a  d o m o ś c i  P r z e m y s ł u  C h e m i c z n e -  
g o “ , b ę d ą c e  o r g a n e m  Z w ią z k u  P r z e m y s ł u  C h e m i c z n e g o  w  P o l s c e  
ł ą c z ą  s i ę  w e  w s p ó l n e  w y d a w n ic tw o ,  z m i e n i a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  
f o r m a t ,  s t o s o w n i e  d o  p r z e p i s ó w  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  N o r m a l i 
z a c y j n e g o  i w y d a w a n e  b ę d ą  w f o r m a c i e  A. 4  (210  x 297 m m .) .

T a k  p o ł ą c z o n e  c z a s o p i s m a  u k a z y w a ć  s i ę  b ę d ą  d w a  r a z y  
n a  m i e s i ą c ,  z a w i e r a j ą c  w s w e j  t r e ś c i  a r t y k u ł y  o r y g in a ln e ,  
o p i s y  o s t a t n i c h  w y n a la z k ó w ,  n a j n o w s z e  m e t o d y  f b r y k a ć j i  p r o 
d u k t ó w  c h e m i c z n y c h ,  o r a z  i n f o r a m a c j e  d o t y c z ą c e  c a ł o k s z t a ł t u  
ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  k r - j u .

Ł ą c z n a  a d m i n i s t r a c j a  „ P r z e m y s ł u  C h e m i c z n e g o “ i „ W i a 
d o m o ś c i  P r z e m y s ł u  C h e m i c z n e g o “ m i e ś c i  s i ę  w g m a c h u  C h e 
m i c z n e g o  I n s t y t u t u  B a d a w c z e g o  w  W a r s z a w i e  ( Ż o l ib o rz ,  ul. 
Ł ą c z n o ś c i ,  t e l .  23-08).

 00------

„ S p a w a n i e  i c i ę c i e  m e t a l i "  o r g a n  Z w ią z k u  P o l s k i e g o  
P r z e m y s ł u  A c e t y l e n o w e g o  i T le n o w e g o  N r .  11 z 15. l i s t o p a d a  
b. r . o p u ś c i ł  p r a s ę .  T r e ś ć  n u m e r u :  „ D z i e s i ę c i o l e c i e  p r z e m y s ł u  
a c e t y l e n o w e g o  i t l e n o w e g o  w n i e p o d l e g ł e j  P o l s c e “ — S p a w a n i e  
a c e t y l e n o - t l e n o w e  i e l e k t r y c z n e  w  z a k ł a d a c h  B r .  S u l z e r  w W in 
t e r t h u r .  —  C ie k a w y  p r z y k ł a d  z a s t o s o w a n i a  p a l n i k a  a c e t y l e n o 
w e g o  i ł u k u  e l e k t r y c z n e g o  do  c i ę c i a  ż e l iw a .  — S p a w a n i e  a  r o z w ó j  
z a s t o s o w a n i a  g l i n u  w p r z e m y ś l e .  — T e c h n i k a  s p a w a n i a .  — 
K r o n ik a .

 0 0  -

„ P r z e g l ą d  O r g a n i z a c j i "  z l i s t o p a d a  b. r. N r .  11 z a w ie r a  
n a s t ę p u j ą c e  a r t y k u ł y :  P i o t r  D r z e w i e c k i  „ K o n f e r e n c j a  z u d z i a 
ł e m  H. E m e r s o n a  w  s p r a w i e  w ła d z  s u m o r z ą d o w y  h “ , E. L a n 
d a u e r  „ K o n t r o l a  c z y n n i k a  c z a s u  w  p r o d u k c j i “, P ro f .  K. Ka- 
r a f f a - K o r b u t t  „ H i g j e n i c z n e  z n a c z e n i e  c z y n n i k a  m e t e o r o l ig i c z -  
n e g o  w w a r s z t a t a c h  p r a c y “, R. H e n o n  „ R a c j o n a l n a  a m o r t y 

z a c j a  w p r z e m y ś l e “, C h .  B. T h u m e n  „ O d p o c z y n k i ,  a  w y d a j n o ś ć “ 
W y k ła d y  P i e r w s z e j  F a b r y k i  L o k o m o ty w  w P o l s c e  z p r z e m ó 
w i e n i e m  P .  D r z e w i e c k i e g o  i p r o g r a m e m  w y k ł a d ó w  z d z i a ł a l 
n o ś c i  i n s t y t u t u  N a u k o w e j  O r g a n i z a c j i .  P o l s k i  K o m i t e t  N a u k o w e j  
O r g a n i z a c j i .  Z  t o w a r z y s t w  n z u k o w y c h .  K r o n ik a .  W y d a w n ic tw a .

 00------

„ A u t o “ c z a s o p i s m o  s p o r t o w o - t e c h n i c z n e  p o ś w i ę c o n e  
s p r a w o m  i r o z w o jo w i  p r z e m y s ł u  s a m o c h o d o w e g o  w P o l s c e  
N r .  11 z l i s t o p a d a  b. r . z a w i e r a  t r e ś ć  n a s t ę p u j ą c ą :  W d n iu  
1 0 - c io l e c i a  n i e p o d l e g ł o ś c i .  — D o r o c z n y  z j a z d  c z ł o n k ó w  M ię 
d z y n a r o d o w e g o  Z w ią z k u  u z n a n y c h  k lu b ó w  a u t o m o b i l o w y c h .  
( J a n u s z  R e g u ls k i )  — K r a k o w s k i  k lu b  a u t o m o b i l o w y .  — I m p r e z y  
s p o r t o w e  k r a k o w s k i e g o  k lu b u  a u t o m o b i l o w e g o  (D r .  H. S z a t 
k o w s k i )  — U d z i a ł  K- K. A. w  i m p r e z a c h  z a g r a n i c z n y c h  (A d a m  
D y g a t )  — K. K. A. n a  w y ś c ig a c h  w  S c h w a b e n b e r g  ( A d a m  D y 
g a t )  — G ło s  z  W ę g i e r  — K. K. A. g o ś c i e m  u w i e l k i e g o  p r z e 
m y s ł u  ( „ C z ł o n e k - s y m p a t y k “) —  N a j w i ę k s z y  g a r a ż  p o l s k i  ( D r .
H. S z a t k o w s k i )  — F a b r y k a c j a  ś w ie c  s a m o c h o d o w y c h  — K r o n ik a .

 00--------

„ P e t r o l e u m “, Nr,  34  z  g r u d n i  i b. r. p r z y n o s i  n a s t ę 
p u j ą c e  a r t y k u ł y :  „ W i r t s c h a f t l i c h e  u n d  t e c h n i s c h e  S t u d i e n  ü b e r  
E r d ö l v o r k o m m e n  in  Ö s t e r r e i c h “ (D r .  J .  P r e l e u t h n e r  u n d  Ing. J .  
F i e i s c h m a n n )  —  „ Z u r  K e n n t n i s  d e r  N a p h t h e n s u l f o s ä u r e n “. ( P ro f .  
S t .  P i ł a t  u n d .  E. D a w id s  n.)  —  C h r o n i k  d e r  E r d ö l w i r t s c h a l t  
u n d  E r d ö lp o l i t i k .  (D r .  W. M a u t n e r )  — D ie  P i t t s b u r g h e r  I n t e r 
n a t i o n a l e  K o h l e n k o n f e r e n z .  — F o r t s c h r i t t e  d e r  T e c h n i k .  —  R e f e 
r a t e . — P e r s o n a l e s . — P r o d u k t i o n .  ( D e u t s c h l a n d .  — Ö s t e r r e i c h .  — 
B e lg i e n .  — P o le n .  — P e r u )  — V e r a r b e i t u n g  u n d  V e r t e i l u n g .  
( D e u t s c h l a n d .  —- Ö s t e r r e i c h .  —  U n g a r n .  — T s c h e c h o s l o w a k e i .  
— R u m ä n i e n ' .  — F i n a n z i e l l e  C h r o n i k .  — B ü c h e r s c h a u .  — G e 
s c h ä f t l i c h e  N a c h r i c h t e n .

 0 0 - -  —

STA TYSTYK A .
w e d ł u g  d a n y c h  Min.  P r z e m y s ł u  i H a n d l u .

Rafineryjny przem ysł naftowy we wrześniu 1928 r.

Przeróbka ropy — 58.052 ton. Zapasy ropy dnia 30. IX. — 48.214 ton. tv tonach.

P R O D U K T Z a p a s  d n ia
P r z y c h ó d  p r o d u k t ó w  n a f to w y c h R o z c h ö d  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h

Z a p a s  d n i a
31. VIII . 1928 r.

W y t w ó r c z o ś ć w  k r a j u
30. XI. 1928 r.

d o  r a f i n e r y j z a g r a n i c ą

B e n z y n a  ......................... 14.950 8.969 2 .4 7 6 l) 6 .748 4.919 14.728
N a f t a  . . . . . . 57 .754 17.469 13.299 3.599 58.325
O l e j  g a z o w y  . . . . 28.365 10.146 - - 5,512 5 .402 27.597
O l e j e  s m a r o w e  . . . 38 .550 7.674 — 5.293 5.357 35 .574
P a r a f i n a ......................... 4 .728 3.363 — 7 86 2.678 4.627
Ś w i e c e  . . . . . . 144 — _ _ 3 ____ 141
W a z e l i n a ......................... 29 27 — 19 ------ 37
A s f a l t ............................... 10.625 1.444 — 653 556 10.860
K o k s ..................................... 1.080 1 . 0 1 2 — 233 711 1.148
S t a ł e  s m a r y  . . . . 2 39 225 - 189 2 2 253
P ó ł p r o d u k t y  . . . .  
P o z o s t a ł o ś c i  . . . . 81.411 2.466

_
1.940 726 81.111

R a z e m  . . 237.875 52.795 2.476 34 .675 23.970 234.501

’) G a z o l i n a  z g a z u  z i e m n e g o . I lo ś ć  r o b o t n ik ó w  z a t r u d n i o n y c h  30. IX. — 4.661.



Eksport produktów naftowych z podz ia łem  na kraje.
w tonach. W rzesień 1928.
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Austrja 366 44 1704 405 201 55 210 9 69 _ 3063
Czechosłowacja 3525 2859 344 1030 119 — 45 49 5 570 — 8546
Gdańsk 613 198 351 3190 1501 ■— 15 — — 24 — 5892
Litwa — 71 149 91 50 — — — — — 361
Rumunja — ------ ------- 24 ------- — — — 4 — — 28
Szwajcarja 37 ------- 1241 27 45 — — 31 — — — 1381
Łotwa — - 228 62 207 10 — — — — — — 507
Szwecja 63 87 45 30 — — 30 — — — — 255
Grecja — — — — 12 — — — — — — 12
Jugosławja — — — 31 95 — — — 4 2 — 132
Włochy 101 12 — 75 120 — — — — — — 308
Niemcy — 57 597 — 140 — 396 421 — 44 — 1655
Francja 84 28 874 75 20 — 15 — — — — 1116
Danja 130 15 — — — — — — — 17 — 162
Węgry — — 15 167 160 342
Hiszpanja .— — —  ’ — 100 — —  ■ — — — — 100
Bułgar ja - - — — 5 — — — — — — — 5
Brazylja — - — — 105 — — — — — — 105

Razem . . 4919 3599 5402 5357 2678 — 556 711 22 726 — 23970

W y d . : K r a jo w e  T o w a rz y s tw o  N a f to w e .  O d p .  R e d a k t o r : Inż. S t e f a n  S u l i m i r s k i .
W y k o n a n o  w  „ D ru k a rn i  L w o w s k i e j “ w e  L w o w ie ,  u i .  K o p e rn ik a  11. — T e le fo n  8-31.

P A N O W I E  K U P C Y  Z R Ó B C I E  W A S Z E  P L A N Y  Z A W C Z A S U !

TARGI BRYTYJSKIE
odbędą się ponow nie

w  W H IT E CITY w  Londynie 
• 
i

w  CASTLE B R O M W IC H , w  Birm ingham ,
w czasie

od 18'go Lutego do l-go Marca, 1929 roku.

Zróbcie P anow ie wasze plany teraz i odw iedźcie tę w ielką w ystaw ę  
Brytyjskich w yrobów . Będzie ona zakrojona na większą skalę niż 
kiedykolw iek, przyczem ceny będą ściśle konkurencyjne. U dostęp n i 
się wszystkim kupującym  z Polski bezpłatne usługi tłóm aczów , oraz 
uczyni wszystko aby w ynik wizyty P anów  b y ł pom yślny.

Bliższe szczegóły i zaproszenia o trzym a ć  m ożna  u>
/a/ D EPAR TAM ENCIE H A N D L U  ZAG R A N IC Z N E G O  

/D E P A R T M E N T  O F O VERSEAS T R A D E /
35, O L D  Q U E E N  STREET, L O N D O N ,  S .W  1.

Ibl O D  SEKRETARZA IZBY • H A N D L O W E J  w B IR M IN G H A M ,

TH E  SECRETARY, CH AM BER O F CO M M ERCE, B IR M IN G H A M , AN GLJA .

Id W  W YDZIALE H A N D L O W Y M  POSELSTW A ANGIELSK IEG O  

W W A R SZAW IE, P IĘ K N A  6, 

lub
Id! W  NAJBLIŻSZYM BRYTYJSKIM KONSULACH*
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G A L IC Y JS K A  F A B R Y K A  N A R Z Ę D Z I  W I E R T N I C Z Y C H

PERKSNS, MACINTOSH & ZDANOWICZ
SPÓŁKA Z OGR. POR.

F A B R Y K A  W S T R Y J U .  - - - W A R S Z T A T Y  W B O R Y S Ł A W I U .

Wyrabia: ŻURAWIE ORAZ KOMPLETNE URZĄDZENIA WIERTNICZE WSZYSTKICH SYS
TEMÓW, WSZELKIE NARZĘDZIA, PRZYBORY i t. p. DLA CELÓW WIERTNICZYCH.

Ż U R A W I E  P R Z E W O Ź N E .

URZĄDZENIA GAZOL1NIARNI, CHŁODNICE, ODWADNIACZE, (SEPARATORY), DESTY- 
LARNIE i t. p.

WINDY WYCIĄGOWE RĘCZNE DLA CELÓW KOPALNIANYCH, BUDOWLANYCH i innych.

WAŁY WYKORBIONE, TRANSMISJE, KORBY i t. p. ORAZ WSZELKIE WYROBY KUTE 
i TOCZONE WEDLE WZORÓW i RYSUNKÓW DLA PRZEMYSŁU DRZEWNEGO, 
MŁYNARSKIEGO, ROLNEGO, KOLEJEK WĄZKOTOROWYCH i i.

ELEKTRYCZNA i SAMORODNA SPAWALNIA.

WYKONUJE WIERCENIA AKORDOWE ZA WODĄ-, ROPĄ i 1NNEMI MINERAŁAMI.

ZAKŁADY MECHANICZNE

„URSUS“ S. A.
W WARSZAWIE

Rok zał. 1894 Rok zał. 1894

I. S i ln ik i  s p a l i n o w e  n a  ro p ę ,  n a f t ę ,  o l e j  g a z o w y  
i g a z  z i e m n y  :

a)  p r z e w o ź n y  n a  s a n i a c h ,  m o c y  3 K M ;
b)  d w u s u w n e ,  p i o n o w e ,  od  4 d o  16 K M ;
c )  c z t e r o s u w n e ,  p o z i o m e  o d  25 d o  60 KM ;
d) s y s t e m u  D ie s e l ,  p i o n o w e ,  od  40  d o  600 KM

s p r ę ż a r k o w e  i b e z s p r ę ż a r k o w e .

II. S a m o c h o d y  c i ę ż a r o w e  „ U R S U S “.

III. A rm atura  d la  p a ry ,  g a z u  i w o d y .

IV. O d le w y  w y s o k o ja k o ś c i o w e  ż e l i w n e  i m e t a l i  p ó ł 
s z l a c h e t n y c h .

C z ę ś c i  z a m i e n n e  s t a l e  n a  s k ł a d z i e .

Dogodne warunki kredytowe.
 □-----

PRZEDSTAW ICIELSTW O
na woj. Lwowskie, Stanisław ow skie  i Tarnopolskie

INŻYNIEROWIE

KAZIMIERZ i BOLESŁAW  NEYMAN
Lwów, ul. Chorążczyzny 6 . — Tel. 54-02.

PRZEDSIĘBIORSTW O WIERTNICZE

»G N O M«
S. B A U E R i W .  D Y D Y Ń S K I  

KROSNO
U L .  K R A K O W S K A  1 8 0 .........................S K R Y T .  P O C Z T .  64

P rze p ro w ad z a :

WIERCENIA MASZYNOWE i RĘCZNE
własnemi aparatami z gwarancją do każdej głębokości.

INSTRUMENTACJE ZAGWOŹDZONYCH 
SZYBÓW

własnym wyszkolonym personalem.

CIĄGNIĘCIE RUR W  ZANIECHANYCH 
OTWORACH

na własny lub cudzy rachunek.

ZAKŁADANIE RUROCIĄGÓW
ropnych, gazowych i wodnych.

ORGANIZOWANIE SPÓŁEK
dla wiercenia i eksploatacji terenów naftowych.
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„STANDARD-NOBEL w POLSCE”, spółka akcyjna
CENTRALA W WARSZAWIE, AL. JEROZOLIMSKIE 57.

Przeszło  240 w łasn ych  sk ładów  I Zastępstw  we w s z y s tk ic h ,  w iększych  m iastach  Rzeczypospo lite j .
S p rz e d a ż  Nafty, B e n z y n y  i P ro d u k tó w  S p ec ja ln y ch  d la  celów  
p rz e m y s ło w y c h  i ro ln iczy ch  w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h .

Olej g azo w y , — Oleje m aszy n o w e,  — Oleje cy lindrow e.
Oleje a u to m o b i lo w e : k ra jo w e  i a m e ry k a ń s k ie .  — --------------- —

W ŁASNE A U TO M A TYCZN E STACJE BENZYNOW E
w e  w szy s tk ich  w ięk szy ch  o ś ro d k a ch  r u c h u  au to m o b ilo w eg o .

Oleje b ia łe .  — P ro d u k ty  S p e c ja ln e :  „ F l i t “  i „ P y ł o c h ł o n “ .

Asfaltow anie dróg s p o s o b e m  a m e r y k a ń s k i m .

Kopalnie nafty w Zagłębiach: B o ry s ła w sk ie m  i S ta n is ła w o w s k ie m .

F A B R Y K A  G A Z O L I N Y  W B O R Y S Ł A W I U .
R A F I N E R J A  N A F T Y  W L I B U S Z Y . ................

W ŁASNA ŻEGLUGA RZECZNA.

„STANDARD-NOBEL w POLSCE“, Spółka Akcyjna
—  Z A R Z Ą D :  W A R S Z A W A ,  AL. J E R O Z O L I M S K I E  5 7 . —

Adres te l. : „ S T A  N O  B E L “.

l l i e  B e r i c h t e
D iiin n efp fa^  

über die Petroleumindustrie

specjalny organ poświęcony sprawom przemysłu 
naftowego i handlu produktami naftowemi

22-gi ROK WYDAWNICTWA.

Prenum erata roczna MklOO*—.

Podaje codziennie daty o produkcji 
i handlu ropą i jej przetworami, wiadomości 
o rozwoju wszystkicli gałęzi przemysłu i dane 
o przedsiębiorstwach, wszelkie informacje 
prasowe i personalne oraz sprawozdania 
o techn. postępach w przemyśle naftowym.

Z eszyty  o k a zo w e  bezp ła tn ie .

Verlag für Fachliteratur e.m.b.H.
B e r l i n  W. 62 ,  C o u r b i e r e s t r .  3 .  : :  W ie n  XIX, V e g a g a s s e  i

KRAJ O W E G O  T O W A RZYSTWA HAFTOWEGO
□  □  □

„PRODUKTY N A FT O W E “.
Normy i metody badania na podstawie 
prac Sekcji Olejów Mineralnych Polskiego 
Komitetu Normalizacyjnego.

„TECHNIKA i GEOLOGJA NAFTOW A“, zbiór 
referatów wygłoszonych na Zjeździe Naf
towym w czerwcu 1927 r. we Lwowie.

„WYKŁADY Z ZAKRESU TECHNIKI N AFTO
W E J“ 111 kurs inżynierski urządzony przez 
Wydział Mechaniczny Politechniki Lwow
skiej czasie od 16 — 19 marca 1926.

„ANKIETA W SPRAWIE KODYFIKACJI POL
SKIEGO PRAWA NAFTOW EGO (1927 r.)

Dr. ALFRED KIELSKL
„Trzy lata prób Kartelu Naftowego“.
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R o k  z a ł o ż e n i a  1885.

G alicyjsk ie  K arpackie  
N a f t o w e  T o w a r z y s t w o  A k c y j n e

dawniej Bergheim  i Mac Garvey

Fabryka maszyn i narzędzi wiertniczych, G lin ik  marjampolski,({Ss°k;)
Oddział w B O R Y S Ł A W I U .

P o c z ta  i t e le g r a f  w  m ie jscu .  
S ta c ja  k o l e j o w a : Z a g ó rz a n y .

T e le fo n  G o r l i c e  N r .  17. A d r e s  t e l e g r . : „ E k s c e n t e r “ G l .  m p .  
P r z y s t a n e k  k o l e j o w y :  G l in ik  m a r j a m p o ls k i

Zastępstwa i przedstaw icielstw a w kraju : w Warszawie, Lwowie, Krakowie
Borysławiu i Sosnowcu.

Zagranicą: w Bukareszcie, Londynie, Paryżu, Rotterdamie, Rzymie i Wiedniu.

DOSTARCZAMY Z WŁASNYCH WYTWÓRNI, NA PODSTAWIE 
DŁUGOLETNICH DOŚWIADCZEŃ NA KOPALNIACH WŁASNYCH 
NASZEGO TOWARZYSTWA, (obecnie 468 szybów w wierceniu 
i eksploatacji):

a) W dziale budowy m aszyn:
Maszyny parowe dla celów wiertnictwa,
Parowe wyciągi tłokowe,
Wyciągi tłokowe z napędem elektrycznym i mo

torami spalinowymi,
Pompy parowe, transmisyjne i ręczne,
Młoty parowe, przenośne nastawialne, do uderza

nia w kierunku pionowym i skośnym.

b) W dziale kopalnianym :
Kompletne urządzenia wiertnicze wszelkich syste

mów,
Żurawie wiertnicze polsko-kanadyjskie, pensyl

wańskie i kombinowane,
Żurawie płuczkowo-udarowe i „Rotary“ ,
Żurawie wiertnicze przewoźne,
Wszelkie narzędzia, przybory, maszyny i aparaty, 

wchodzące w zakres wiertnictwa,
Urządzenia pompowe, grupowe i pojedyncze, 

oraz przybory do pompowania,
Kompletne gazoliniarnie,
Aparaty „Metan ‘ do oczyszczania emulsji metodą 

ciągłą.

c) W dziale rafineryjnym :
Maszyny, aparaty, przybory, prasy sączkowe, 

płyty i ramy do tychże i t. p.

d) W dziale odlew niczym :
Odlewy żeliwne do 5.000 kg., odlewy mosiężne, 

surowe i obrobione.

e) W dziale konstrukcyjnym :
Konstrukcje żelazne, zbiorniki żelazne, suwnice ilp.

f) W dziale ogó ln ym :
Beczki żelazne, spawane, o pojemności 200 litrów, 

czarne, pomalowane lub ocynkowane,
K u ź n i e  polowe, ogniska kuzienne i formy 

ogniowe,
Imadła równoległe,
Palniki i urządzenia do opału płynnego i gazo

wego,
Wyroby kute (żelazne i stalowe) w stanie suro

wym lub obrobionym.

Wykonujemy również wszelkie naprawy maszyn i urządzeń wchodzących w zakres 
kopalnictwa naftowego i rafineryj nafty, w szczególności napraw y i przeróbk i cystern .



PAŃSTWOWA FABRYKA 
OLEJÓW MINERALNYCH

S I E D Z I B A  C E N T R A L I :  L W Ó W ,  UL.  S Z P I T A L N A  N°1
T E LE FO N Y : 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH w DROHOBYCZU
TELEFON 105

R E P R E Z E N T A C J A  w WAR[SZAWIE,  UL. S Z K O L N A  Ns 2
TELEFO N Y  70-84.

Reprezentacja w Gdańsku. — Polish State Petroleum Company. — 
Państwowe Zakłady Naftowe m. b. H. Wallgasse 15/16. — TeL 287-46

PRZEDSTAWICIELSTWA ZAGRANICZNE W E WSZYSTKICH' 

STOŁECZNYCH MIASTACH EUROPY. —  POLECA W NAJLEPSZYCH GATUNKACH

PO CENACH KONKURENCYJNYCH

B E N Z Y N Y : ekstrakcyjną, lotniczą, samochodową, motorową. —  N A FTĘ: rafinowaną, silno- 
płomienną i destylat. —  OLEJ GAZOW Y. — OLEJE M ASZYN O W E: rafinowane, lekkie, 
średnie i ciężkie. —  OLEJE CYLINDROW E: do pary nasyconej i przegrzanej. — OLEJE  
SPECJALNE : lotnicze, transformatorowy, turbinowy, kom presorowe, do motorów Diesla, do 
wirówek W estona. — OLEJE SAMOCHODOW E. — PARAFINĘ: świece, waselinę. — 
S M A R Y : Tovotte’a, kalipsol do wozów, lin. — A S F A L T Y : ciągliwej, niskiej i wysokiej 

topliwości. — SU LFO KW ASY: kwasy naftenowe i inne produkty specjalne.

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  i K O M I S O W E
NA CA ŁYM  O B SZA R ZE  RZECZYPOSPOLITEJ.

WŁASNY PARK CYSTERNOWY.



„ M A Ł O P O L S K A “
GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH 

PRZEMYSŁOWYCH i HANDLOWYCH W POLSCE
(K o n c e r n  „ P r e m i e r “ , K o n c e r n  „ K a r p a t y - D ą b r o w a “ , T w a Akc. „ F a n t o “  „ N a f t a  e t c . )

PARYŻ
8 9 .  B o u le v a r d  H a u s m a n n

LWOW
B a t o r e g o  I. 2 6 ,  
P l.  M arjacki 8 .

WARSZAWA
S e n a t o r s k a  4 2 .

„OMPETROLM O“
Adres telegraficzny 

„KARPOLEUM“ ,OLEUM “

K o p a l n i e  :
Białkówka, Bitków, Bobrka, Borysław, Brelików, Brzezówka, Dobrucowa, Duba, Jaszczew, Koby
lanka, Kosmacz, Krościenko, Kryg, Leszczowate, Lubatówka, Męcinka, Mokre, Mraźnica, Nieby
tów, Opaka, Pasieczna, Perehińsko, Pniów, Potok, Popiele, Rogi-Równe, Rypne, Sądkowa, 
Słoboda Rungurska, Sobniów, Strzeszyn, Tustanowice, Wańkowa, Węglówka, Wietrzno, Wulka.

T ł o c z n i e  :
TOW .: „PETROLEA“ , „FANTO“ , MONTAN“ , „KARPATY“
w Borysławiu, Mraźnicy, Tustanowicach, Schodnicy, Bitkowie, Krośnie i Wańkowej.

G a z o l i n i a r n i e  :
5 Fabryk: Bitków, Borysław, Tustanowice,

Z a k ł a d y  e l e k t r y c z n e :
„Premier“ Polska Naftowa Spółka Akc. Borysław.
„Elektrownia Zagłębia Krośnieńskiego“, Brzezówka.
„Podkarpackie Towarzystwo Elektryczne“, Borysław.
„Sieć Elektryczna Zagłębia Krośnieńskiego“, Krosno.

C e g i e l n i a  :
„Polanka-Karol“ cegielnia i fabryka towarów glinianych, Polanka-Karol.

Fabr yk i  M a s z y n  :
Fabryka Maszyn i Narzędzi Wiertniczych, Glinik Marjampolski.
Fabryka Maszyn i Narzędzi „N afta“ Borysław.
Warsztaty Mechaniczne: Borysław, Bitków, Krościenko Niżne, Polanka-Karol, Rypne, Tustanowice.

R af in e r j e  :
W PO LSCE: „D ros“ i „N afta“ w Drohobyczu; Trzebinia', Dziedzice, Jedlicze, Glinik Marjam

polski, Peczeniżyn, Ustrzyki Dolne.
NA WĘGRZECH : „Hazai“, Vaterländische Mineralöl-Industrie A. G., Budapeszt.
W CZECHOSŁOWACJI: „Premier“ w Sumperku“ , „Apollo“ w Bratislava.
W AUSTRJI : „Drösing„ A. G, w Drösing.

O r g a n i z a c j e  h a n d l o w e :  w Kraju:
„O leum “.
„K arpaty“ Sprzedaż Produktów Naftowych, Lwów, Batorego 26.
F i l  j e  we wszystkich większych miastach w Polsce.
W AUSTRJI : „N ova“ Oel- und- Brennstoffgesellschaft A. G. Wiedeń I, Graben 29.
W NIEMCZECH : „Amiag“ A. G. Berlin W 15, Kurfürstendamm 207.
W GDAŃSKU: „Polish State Petroleum Co“ . Gdańsk.
WE FRANCE : „Société Commerciale „Premier“, Paris, 89 Boulvd. Hausmann.


